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PV»zzłowiek żyiący wstanie natury, prowa­
dzony zmysłami przyrodzonem: i wpływem 
żywiołów dzirłai' cvch na nim, zaspokaiał 
losowo potrzeby swojej szukał czemby mögt 
nasycić się, czém zasłonić od zimna i upa­
łu, co znalazł, i co mógł osiągnąć, wszy­
stko było iego. Maiąc dość siły sam w so­
bie opierał się naturze. Lecz gdy do pier­
wszych potrzeb fizycznych przyłączyła się 
potrzeba własn-jy obrony, a współubieganie 
się skłoniło go do żądania pomocy, koń­
cem osiągnienia celu, rzucił pierwsze na­
sion a towarzystw.-

Chęć ulepszenia bytu własnego, ten 
instynkt wspólny wszystkim żyjącym istotom 
odezwał się wtenczas iyż mocniey w czło­
wieku, gdy widział, że nie wszystko może 
go doczekać, że leniwy, może bydź pozba­
wionym tego, coby mógł mieć, gdyby się



e
o to starał, uczuł konieczność zaopatrywa­
nia się, i zaczął pracować Ujrzał wkrótce 
skutki zabiegów swoich,] gdy mu niedosta­
tek przestał dokuczać, i z radości począł so­
bie dogadzać. Juz wtenczas mało było dla 
niego, że mu głód, sloty i upały nie doy* 
jrnowały, zapragnął, co mu przyiemnem się 
zdało, a. widząc u drugiego to, czego nie 
miał, a co mu się podobało, starał się na­
być, ofiaruiąc to, czego drugi sobie życzył. 
Bo ziemia w kaidey nieled«ie stopie, nio­
sąc odmienne płody, przedstawia człowie­
kowi nowe przedmioty. Tak poznawszy 
moie i twoie, rzekł: day mi tę skórę, a la 

,, ci dam owoc, który yiidzrsz, że mam. Pier- 
wsii więc, skłaniaiący się do zamiany, zro­
bili początkowy krok do handlu, który w 
ścisłem znaczeniu iest: dobrowolny za­
mianą rzeczy pomiędzy ludźmi.

Z powiększeniem towarzystw, mnożyć 
s ę musiały potrzeby, którym, gdy nie mo­
żna było zapobiedz, bez szukania zezwole­
nia posi adaiących przedmiot zapragniony., 
udawano się drogą zjednania, a to było 
czystym handlem. Tak z związków towa­
rzyskich i prawa własności wypłynąwszy, 
% niemi istnął, zawsze iako rgkoymia le­
pszego bytu.

Za postępem czasu i wzrostem moral­
nym ludzi, szedł handelj aż gdy nareszcie 
usadowiły się narody i nadały sobie rządy, 
podlegał formom, jakie się im dogodniej*
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szemi zdawały. Skoro oświata zaczęła się 
przedzierać przez mgłę zasłaniającą przyro 
dzone poiçcle, a człowiek doyrzawszy wy­
ższego przeznaczenia swoiego, zaczął my­
śleć c udoskonaleniu, przekonał się, ze 
b indel :esr ogniwem moralnego świata, że 
w nim znayduie sie obfity zapas środków, 
wspierających lego dążenia. On to natchnął 
go pracowitością i chęcią pożytkówania, on 
zachęcił do szukania w wnętrznościach zie­
mi, on ośmielił do przebywania niezmier­
nych przestrr.e i głębokich wöd, i walki z . 
przemožnemi żywiołami, on wyprowadził 
z nicości rzemiosła t szthki, rozkrzewił nau­
ki i umieiętnośei. '

. Gdybyśmy przeyrzeli dziele wiadome, 
znaleźlibyśmy szczęśliwe i potężne narody, 
pyszne i ogromne miasta, olbrzymie dzieła^ 
spełnione Ezczegćlniey przez wpływ handlu. 
Jak greźr.i i użyteczni tyli Fenięyanie, ich 
naśladowcy Grecy lub Kartagoiczykowie, 
współobiegaiący się z Rzymianami, o berło 
świata! Mogłyż te i inue narody wieść 
długie i kosztowne woyriy, zbudować to 
mnóstwo wspaniałych miast, zakładać od­
legle osady, bez bogactw? a mogłyż ich 
nabyć bez wolnego opływu kapitałów, któ­
ry handel sprawia? Jaśniał Sidon, Tyr, 
Korynt, Teby, Syrakuza i wisie innych nie 
łupem, lecz przemysłem i zabiegłością mie­
szkańców. Szał zdobywców i ręka czasu 
uięła naszym oczom te dziwy, samą tylko

i



zostawiwszy pamięć. Lecz obróćmy ie bij* 
£ćy siebie; wspomoieymy owych wędro­
wników, szukaiących schronienia przed dzi­
kością Hunuów, na skałach w pośród ba­
gniste, a z czasem bogatych Wenetów, opie- 
palących się potędze Ottomanów. Genuę 
wybiiaiącą się z przemocy, zdobywającą 
Korsykę i wieržvciplke skarbów wielu 
państw. Flo jakiego znaczenia i bogactw 
przyszła błotnista Holląndya ? któż nie zna 
jey dukatów ?.. Anglia całą swpią potęgę 
winna iest handlowi- - -

W każdym stóspnku i położeniu kraiu, 
rozprzestrzenienie i ułatwienie hai;dlu, nie 
tylko, że uszczęśliwia mieszkańców, ale wię* 
céy przykłada się do nadania potęgi Państwu, 
ïûilï rozległe zabcry i świetne zwyc.ęztwa. 
Piotr Wielki swoiemi woynami położył fun* 
drttnenta pomyślności Rpssyi, lecz usiłowa­
niami handlowemi utrwalił ie, Kompanią 
Wschodnio - Indyjska więcey podniosła stan 
polityczny Anglii, niżeli wszystkie wjgrąne 
h*twy Maíbqrongha I Pojska nasza mo<- 
rn eyszą była? gdy Kaźmierz Wielki czyścił 
izekj, i sktady handlowe wskazywał, nil 
kiedy Władysław gą pbcéy zietpi staczał 
boje szczęśliwe,

Każdy kray nąoże mied i powinien się 
Starać e handel, gdyż ziemia i praca zdołają 
zamsze przewyższyć potrzebę wewnętrznego 
Spożycia dostrtiiievszey części płodów? a PP- 
lor Ępęsgkąńęńw I wzrastającą m§ssą kapp



tałów budzi zbytek, lub przynaymniey chęć 
opatrywania eię w przedmioty wygody lub 
przyiemności. Piagnie elegantką Paryzka, 
ślnących soboli lodowatéy Syberyi, i Sztok­
holmska bławatów, do których uą południu 
mnożąca się robaczki gotuią osnowy. Od­
bierają od żyzney Fnhki i Rossyi zboże, 
drzewo, bydło, konie, skóry, tcie, miody, 
woski i t. p„ rnniey płodne, lecz ludmeysze 
ziemie zachodu, ą wypiacaią się srcecznemi 
winami, stcdk'em: owocami, wierką baweł­
ną i kształtnemi rękodzieł płodami. Gdy 
zaś w każdym prawie krain obznr ’miono 
się po części z produktami cąłóy ziemi nie- 
ledwie, i te stały się potrzebami, starać się 
przeto każdy powinien, aby chcąc cudze 
nabyć, mógł coś własnego oddadź w zamian 

TJważaiąc, w jakim stopniu iest dzisiay 
polor ludzi, mierząc podług ducha czasu, 
przeyrzemy konieczność wzajemnego wspie­
rania się w potrzebach narodów, a ztąd że 
Wszelkie zatamowanie przynosić musi usz­
czerbek dobru- indywidualnemu. Że ząs ?tć- 
ęunk:'. między Państwam' nie zawsze są je­
dne, nie ,inogą p^ęto rządy jedncstaynych 
trzymać się praw-dpł, i często szukanie zy­
sków wszkpdzie drugiego chcą usprawiedli­
wić- Działanie podobne nie powinnoby bydi 
przecie?, jak tylko w stenie woyny przypu- 
ęzczune, gdyż w położeniu odwrotnem, za­
zdrość : ucisk nie tylko hańbi, ale nadto 
yystrzynjyiac wolny obieg bogactw, szkodzi
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i tetou, który sie zamknął, i tętnu, dla 
którego założono drogę. Pierwszy sam sie­
bie trawi, drugi nazbierawszy zbytni zapas 
widzi upadłą wartość iegc, a przez to zmniey- 
fza reprodukcją. Jak źrodłn njaiące wciny 
odpływ, coraz nowych dostarcza wód ży­
wiących. i użyźniających brzegi, fctóremi pły­
nie, tak zatkane i uwięzione, zamienia się 
w zaraźliwe .bagnisko. Jedynie naymniey 
ścieśniona wolność handlu iest sprężyna iego 
wzrostu j wszelkie przywileie, zakazy, ogra­
niczenia, przynoszą szkodę Konsumentowi 
i przeciwią się współubieganiu

Handel względnie pojedynczego Paditwa 
iest: I) wywozowy, Ii) przywozowy, lii)
przewoźny

Wywozowy zależy od płodów, iakie 
kra y wydaie, a te są surowe lub przekształ­
cone. — Obfitujący w płody surowe, może 
posieść obydwa rodzaie handlu wywozowego. 
W którym zaś tylko przekształcaią fig, musi 
b1 dź zawisłym od pierwszego. Wyrabiający 
płody cudze, ma tylko nagrodzoną pracę, 
wyrabiający zaś własne odbiera i wartość 
płodu. Pomiędzy płodami będącym? przed­
miotem handlu, rzeczy pierwszey potrzeby 
trzymaią pierwsze mieysce. *) Kapitały

z) Adam Smith mówiąc o handlu zbożowym; 
,, Żaden handel nie zasługuie na większą opie­
kę rządu i żaden iey tpż nie ma większćy 
potrzeby : żaden bowiem na zawziętość po­
spólstwa bardziey wystawionym nie bywać1
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krain dostarczanego ie, są naysilnieyaze. 
Aczkolwiek przedmioty zbytku i wygody 
częstokroć w dzisiayszytn stanie ludzi, przy­
noszą większe korzyści, ustąpić przecież 
pierwszym muszą, iako stałą wartość ma'ą 
c j m ■

Handel przywozowy test zawsze w mia­
rę krążących kapitałów, gdyż nikt za wię- 
cćy kupić n.e może, iak za tyle, ile ma.

Z stósunku tych dwóch rodzajów han­
dlu, wypada koniecznie zamiana towaru za 
towar, podług miary pieniędzy. Niemasz 
albowiem żadnego kraiu, któryby nic nie 
kppuiąc, wszystko'przedawał, bo gdyby to 
wydarzyć się mogło, musiałaby nastąpić 
stagnacya w cbiegu pieniędzy. — Równo­
waga (bilans) przedaży i kupna iest środkiem 
zachowawczym handlu, bez niey stronę le- 
dna zostałaby w końcu ogołoconą.

Handel przewozowy wypływa szczegól- 
niéy z jeograficznego położenia kraiu, słu­
żyć przecież może dn zbogscenia. Daią 
nam przykład kraje, w których iaśniały Pal­
mira i Samarkanda, gdy handel wschodnio- 
indyiski miał iednę drogę, w górę Gangesu, 
aż do rzek, które w-bliskości Kaspiyskiego 
morza wypływają, daley temi na Kasp.yskie, 
a ztamtąd lądesti na czarne. Druga, z od­
nogi Perskiey, tą samą prawie drogą, którą 
dziś karawany chodzą, sjt -nicyszą zapewne 
jak w ćwczas pewnością ijbezpieczeństwem. 
Trzecia, przez Egipt ną morze Środzie- t

y



tane. 2) Za pomocą íego łączą się nieiako 
między sobą odległe narody.

Nie zamyśla wszy tutey pisać teoryi han­
dlu, nie będę *;p zapuszczał w szczegółowy 
rozbior i kończę na tych ogólnych wyobra­
żeniach Nie ęzpiąc się z resztą zdolnym do 
traktowania, tey wielkiey materyń, któréy 
brak doskonałego zgłębienia względnie po­
lityki i ekonomii, w stosunkach między sobą 
taarodów, był skutkiem tylu woien i uci­
sków ludzkość;, nie pozwolę sobie domy­
słów, wrdząc, jak często wiodą spór z do­
świadczeniem. Ale chcąc dać wyobrażenie 
obfecnego handlu naszego, przedstawiam w 
krótkości i

Rys historyczny handlu
W Polszczę,,

*
Jak w pierviuastkaph każdego narodu, 

trudno byłoby odkryć z pewnością początki 
hendlu, tak i w Polszczę, zamieszkałey aż 
do VI. wieku przez ludy błędne prowadzą­
cych życie, o czem tak narodowe powieści, 
;ak i obce podania zgodnie świadczą, nie 
mołniby iak same przywieść domniemania.

Z) J. G. Büschs theoreretisch-praktische Darstel­
lung der Handlung. S. 215. 1. Band. Ham­
burg J&08.



Ludy te w koczowiskach żyjące nie mogły 
trwały sh potomności zostawić pomników.

Mało znane ,od Greków i Rzymian, nie­
dokładnie przez ich historyków opisane zo­
stały. W wspomnieniach przecież tych spo­
strzegamy, ze się nad morzami i rzekami sa­
dowiły, : a ztąd i wnieść, ze to czyniły w 
zamiarze ułatwienia związków handlowych, 
ile ich ówczatowy stan dozwalał. *) Fo 
opanowaniu dopiero przez Rzymian Pamno- 
nii i Norikuni , napaści dały poznać mie­
szkańców nad brzegami Wisły i pobudziły 
do handlu ich kupców aż Za Wrigę, od 
kíórych Klaudyusz PtolomeUsz Zasięgał wia­
domości do swych podati *) Obrawszy sobie 
stałe siedziby, i nadawszy kształt rządom, 
długo leszcze mało znane, w niewiadomoścl 
zostawały, z któréy właściwie wydobyte 
przez zaprowadzenie religii chrześciańskióy^ 
wifcćy znać poczęły i same poznawać się 
dały. s) Te to epokę prżyiąwszy poważni 
Pisarze nas; 2a początek prawdziwóy histrt- 
ryi* wskazali odkąd wiary-godne świadectwa* 3 4 5

3) Znaleźlibyśmy w religii pogańskiey Litwinów 
ślady, ie im handel obcym bydź nie musiał, 
czcili albowiem bogów : okrętów (Gařdnitis), 
rzek (Protfympas).

4) Bandke krótkie wyobrażenie dzieióui Króle- 
ttwa Polskiego. T. I. St. 12.

5) Przed wiekiem X. morze bałtyckie okrywani 
oywało statkami Słowiańskiemi. -SurOwiecki 
o rzekach i spławach. St. 49.



aiówiącyta o rzeczy oyczystey przywodzić 
się godzi 3 tey i jji tfzymać »się będę drogi.

Po przyięciu wiary chrześeiańskiey przez 
Mieczysława I. w roku 965 ziemia, którą 
rządził, zaczęła używać dobroczynnych wpły­
wów większego wiązania się z innen»; naro­
dami j i gdy większe iey rozkrzewionie prze­
waga obrządku łacińskiego, ośmieliła obcych 
ido osiadania w Polscze ®) a Polaków do 
zwiedzania cudzych kraiów i szukania tam 
światła, za związkiem religiynym obróciły 
sią i handlowe stósunki. Cisnęli się na to 
świeże pole sąsiedoe Czechy i Niemcy iake 
pośrednik’ do nowo przybraney w towarzy­
stwo kramy. Źródła handlu musiały iuż 
oydź w ten czas obfite, a sposoby ułatwione, 
gdy iak pierwsi, tak drudzy przed końcem 
X. wieku osiadać zaczęlij i rnnasta Polskie 
iuż w niepospolitym były stanie, inaczéy 
nie mogîby Poznań 53ĆO, Gniezno 6500, 
Władysławów 2goo, Santok 2300 '') w dwa­
dzieścia siedm lat po ohrzcie Mieczysława, 
t i. 992 roku dostawiać Bolesławowi Chro­
bremu piechotników. e) Nie można pomy- 6 7 *

6) Że Polacy iuż Polakami nazywali się W X 
wieku, iw.adczy za współczesnym historykiem 
JDitmarem. Naruszewicz Hist. nar. Pol. 
Tom. 1. S. 4.

7) Marcin Gallus St. Ss.
&> W roku 993 był Kraków iuż obwarowany, a 

Bolesław Chrobry posłał Cesarzowi Ottonowi 
300 iezdzcow w pancerzach na woynę we PFło1 
rzęch. Naruszewicz II. S. 67. i daley.



śleć, abv Naród maiące tak ludne miasta, 
nie miał wyobrażeń handlowych.' Lecz. 
wieleż prawd zakrywa nam bfcak historyi! 
wiele ręka niszcząca czasu, ubliżyła szpe­
raczom istnących dowodów!

Są przeciek mniemania, że żydzi przy« 
prowadzili z sobą handel do Polski, ®) lecz 
to iest błędem, ponieważ oni dopiero od 
reku iocjf, zaczęli w niey mieszkać. , 9 IO) 
Wszakże Bolesław' Chrobry budował zaniki, 
zakładał miasta, po większey części nad 
rzekami, a następcy iego aż do Bolesława 
Krzywoustego wspierali ich wzrost, upię­
kszali ie mało znai^c w swych kraiach ży­
dów. By liż by w ątanie tyle łożyć bez za­
siłków, które z bogactw i ludności kraio- 
wéy mieć musieli? a te mogłyż si£ znaleźć 
bez średków ich nabycia?.-.. Przecież ża­
den gmach, żadne iniasio w Europie, nie 
stanęło Za czosńek i cebule, iak piramidy 
Egipskie.

Przyczynę weyścia żydów do Polski 
przypisać można Krucyatom. Pierwsza 
przedsięwzięta w roku 1096* złożona nay-

9) F. ■& Jehel Pohlens S taatsv er Änderungen und 
t letzte Staatsverfapsung. §. Schicksale der

• uden in Pohlen.
10) Naruszewicz Hist. Nar. Pol. III. S. 50. 

Nota. Za panowania Karolingów tak dalece żydzi
ogarnęli handel w lypperiuni ■ że własnowolnie 
stanowili targi i larmarki. Schmidts Ge­
schichte der Deutschen.



wiçcéy z ubogiego motłochu, naprzód swoie 
zapały wymierzyła przeciw żydom, iako 
nieprzyjaciołom Chryslusa, tém srozéy ï 
gorliwiey, ze ich bogactwa uważano sobie 
za godziwy viatyk. 1 *) Przed tém prześla­
dowaniem uchodzili do VVfgier i Czech, 
lecz i tam żłupieni, przyszli dopięto na go- 
ścinney ziemi polskiey, szukać spoczynku.

Prawda iest, ze w rządach Bolesława 
Chrobrego doyrzeć można pierwszych na­
sion feudalizmu, przez Związki z Niemcami, 
iuż to w nadawaniu lenrtictw, iui w uposa­
żaniu rozmaiłem tych, którzy mii lepiey 
ňa Woyíiaéh służyli, a ztąd rozszerzenia się 
do'Polski opinii, podług ducha wieku, że 
rzemiosło Woyny iëst hayZasZcžytmeyszem 
dla wolnego czîowiêts, a prsez to oder­
wania wielu rąk od rzëmiüst i handlu, zkąd 
żydzi nabywali V» następnym czasie zręczno­
ści prędszego bogacenia się, lecz to śm:e- 
léy moifía ùwuzaé Za Zatod upadku, niż za 
dowod, że go w Poîszczë nie było.

Di czasów Bolesława różnicy prawie 
hiehyło między Stanami, j wszystkie równych 
używsiąć swobod, iednocZyły siły swoie. 
EaZem wciOwali, wspólnie budowali miasta 
i zamki, wykonywali řzěmiosta lub bawili

kię Ii)
Í

Ii) Ták żydzi prześladowani byli w catey pra- 
imte, Europie, obacz Rozprawa 0 żydach Cza­
ckiego od S, 51 da 66;
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się handlem W owym wieku tiietylko vy 
Polszczę, ale i całóy Europie mniey znano 
potrzeb j ieszcze niedobyto było w Ameryce 
pożądliwości źrodło. Duch woyry, ogar­
niający naymocnieyszą część mieszkańców, 
wstrzymywał od miękośęi i wygód Płrtki 
miecz, ostra włócznia, koń dzielny, nay- 
większą było rycerza potrzebą. Niâ mógł 
bydź przeto handel znacznym, i prawie 
musiał się na pierwszych potrzebach życig 
ograniczać; lecz trn stan Polaków był i 
innym narodem wspólny. Jeszcze współ­
czesny Hugo Capet w Francyi musiał cię 
opierić naiazdom ludów Norwegii, Duńczy­
ków i Normannów i z następcami swoiemi 
dobijać się, posiadania całey" Francyi. ia) 
Anglia, co tylko oswobodzona od iarzma i 
przemocy Duriez)ków pod Edwardem I nie 
wielkie mogła czyn ć postępy * *3) Niemcy 
naiezdzane przez Węgrów musiały się sku­
pować haraczem.

Wszędzie łupieztwa i przesądy, ze wov- 
ną nabyte bogactwa największą przynoszą 
chlubę, tłumiły zamiłowanie dobrogo'bytu, 
i tamowały drogi do szukania go w prze­
myśle t handlu. Więcóy każdy naród opa­
trywał się zapewne w obiektu, na których 
mu zbywało", mocą broni, niż przez Zjima-

12) Précis äe l’histoire ae France par Mentelle
*y. id. ii ,

13) Beautés 4e l’hist. ďjíňgl. par J. B. N. st. g2•
3



nę dobrowolny. Dążył przeto i Polacy 
porówno i ttmemi narbdsmi, to ie&t, po­
woli.

Lecz gdy inne kratę korzystać zaczęły 
z sposobuieysz^go położenia swojego do 
Jmdlu, i bez wpływa zamieszali na lądzie, 
przesyłać płody swoie wodą, Polska iož 
pozbawiona przez Krzyżaków nadbrzeżów 
Bałtyku, uyrzawsży w ręku naywiększych 
śwycb nicprzyiacieł mieysca łatwieyszego 
odbytu, prZyięłc żap.ąg opóźnienia w postę­
pie handlu za i rnerni narodami Ani zwy- 
cięztwa Władysława Łokietka, ani ugody 
:1335 * r343 n^B uwolniły iey od tych go­
ści J zatrzymali bowiem ziemie Chełmińską 
i Pomorską.

Pomimo jednak tak wielkiey przeszko­
dy, zamożność Polski dostarczyła rządnemu 
Kaźmierzowi Wielkiemu funduszów na 
wzniecenie wiçtéy miast i gmachów w 
ciągu 37tniö - letniego panowania, niżeli 
przez 370 następcy iegc z tych samych źró­
deł czerpać mogli, czy umieli. Pamiątki, 
których człs i chciwe ręce ieszcze nam nie 
wydarły, świadczyć mogą usilne starania 
lego i bogactwa Poi»ski, Statut T447 prze­
pisujący kary na tamuiących bieg wolny 
dziś zamulonych rzek 1daie nam poznać, 14

14) Wzmiankuie rzeki Wisła, Ďniepr, Styr, 
Narew, Wdarta, Lipöta, Dunaitt, Wisłoka. 
£ug, Wieprz, Tyśmieniec, Sun. Nula, Pro-
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ile miał w pieczy handel, i iafc wielu tnie- 
sz tańców musiał zatrudniać. Zar cza ów 
lego Wierzynek Rayca Krakowski herbu 
Łagoda^ stał s>f podobno do zbytku boga­
tym przez 'handel, gdy Zaproszonym do sie­
bie na ofc.ad pięciu K.ól m mógł rozdać 
podarunki, J00,000 cz zł wartu>ące.- łSi) 
Morsztyn na władnych okrętach zwiedzał 
AngPą i Hiszpanią,1 16) Miasto Kaźmierz 
wysyłało na morze. Bałtyckie ziemio-płody 
17) Kraków należał do związku 44 miast 
Anzeatyckich i mieścił w swych sKładach 
mnóstwo towarów. s) Nieodstępny towa­
rzysz handlu, przemysł w niepospolitym był 
Stani;, * 16 * * l9 *) Pod panowaniem Króla tego 
naywiçcéy podobno weszło żydów do Pol­
ski. *e)

I> 3
%

iinci Póżniey za Jana Olbrychia leszcze 
Orda, Drwęca, Notes-.

J«l) Krótkie wyobrażenie Kroi Polsk. Bandke za 
świadectwem Długosza. St. 4 39. T. 1.

16) Peta pńbl. Moniert.
11) Czacki, rosprawa o żydach. St. 7Ç1.
Ig) Czacki, tamie.
19) Obacz : o upadku przemysłu i miast w Pol*

szcze IV. Surowieckiego, wyliczenie rzemieśl­
ników po upadłych dziś tniasteczkacn. St. 
168 i daley.

Sto) „Jednak zbytnie zamnoienie się te "oż ludu 
.,w Polszczę, który uciśnionym będąc w Niem­
czech do Polski, hurmem się garnął, nic 
j,nader pożyteczne było dla kraiu i narodu 
Bandke k ótkie wyobrażenie tlzieióu) Kroi*- 
uestwa Polskiego, Tom. Ï. st. 399,



Lecz takież nieszczęście, že obok tak 
ważnych czynów dla!krain, wzrastać po­
częło zbyteczna władza Szlachty, któréy 
Król bezpotomny chcący po sobie Synowca 
na tronie zostawić, ulegał. ZI) 'lorcwać 
sobie zaczął stan. rycerski zwolna drogę do 
wyłącznego prawodawstwa, a ztąd wyższc- 
ści i przemocy nad inńemi. Znalazłszy spo­
soby zaopatrywania się przez szczodrobli­
wości Króla, zaniedbywał przemysłu i han­
dluj mieszczanin spostrzegając się poniekąd 
upośledzonym, gorącey nad wszystko za­
ciął pragnąć, aby został szlachcicem. Ży­
dzi maiąc zawsze ieden cel, pochwycili po­
rę, i przygotowali przewagę handlową.

Ludwik musiał 1339 zaprzysiądz, ze 
na Szlachtę żądny cli nowych nie wfoży po­
datków, a mniey dbały o Polskę, iak o 
Węgry, chcąc potomstwu swemu zapewnić 
panowanie, 1355 r. w Budzie przystał, że 
gdyby miasta chciały w potrzebie złożyć 
podatek iali, to się przez przymus dziać 
Mie powinno. r

Władysław Jagiełło iuż tylko potwier­
dził przywileie. 21 22) Mimo szczęśliwych 
woien z Krzyżakami, nie mógł uwolnić han­
dlu na morze Bałtyckie od wszystkich za-

21) Źe wyraz miles i nóbilis iedno eJríwnieý mia­
ło znaczenie, świadczy Statut Wiślicki Kaz, 
Wielk. 194^, Czacki I. et s. 2Ó2. 1

22) Naruszewicz VII. st 247.
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wad. i3) Sam, traktat Niesząwski 1424 x, 
nie wstrzymał gwałtów.

Pod następnem pandwanitm domu Ja- 
giell <>ń«kiego, aż do Zygmunta p.erwszegn, 
wrodzona dobroć tej familii ułatwiła sta­
nowi rycerskiemu dokonanie przernocy^ u 
u ciśnienia kh,ss niższych.— Osłabieni Krzy­
żacy raniey wprawdzie, iak dawniey, ni* 
szczyli Polskę, ale tez upadała iey potęga 
i nieczynni rządcy nie korzystał: z łatwość 
wyrugowania zupełnego ciemięzców handlu 
na północy. W yludniały się miasta, wraz 
z niemi niknął przemysł. Bezkrólewia, usta­
wiczne zamieszania w kraiu, naiazdy Tata­
rów, trapUy Polskę, odstręczały obcych^ 
a napawały wszystkich niepewnością wła­
sności, tyle szkodliwą rozwijaniu się prze­
mysłu i liąndlu.

W tém mieyscu zwróćmy uwagę na 
handel wschodni i południowcy. Nad uy- 
ściem Dniepru i Donu istniało sławne mia­
sto Olbia, do którego słowiańskie narody 
zwoziły płody swoie; zburzone przez Ge- 
tów, oddało handel Kiiowowi. Lecz gdy 
Batukan, naczelnik hord tatarskich, nie na­
syciwszy dzikości swoiey spustoszeniem Re*

23) „Poselstwo polskie, na czele którego był Mi~ 
„kołay Kurowski, Arcyb. Gnieznco iuż o 
„rozbicie szkut nadarejmnie o krzywdy był 
„cię upominał, wy słano do Prusse“ Bundke
Kr. Wyobti lJziei. Kroi. Pol. Tom. II St. 13.
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zaóska, Włodzimierza, Preiesîav/a i mordy 
w Moskwie, miasto to W rout 1240 wp eń 
wyciął, i srogie zagony swoie až do Wło­
dzimierza Wołyńskiego ! posunął , a nastę- . 
pnie czerwoną Ruś, Krakowskie, Sando­
mierskie, Mazowsze, część Wieliciey Polski 
i Śląsk nawet uaiezdzać zaczął Nareszcie 
rozbiiaiąc w Węgrzech i Wotoszczyzme przez 
lat dziesięć nîè tylko handel na czarne mo­
rze przegrodził, ale go zupełnie Polskę 
pozbawił, usadowiwszy się w bliskość, iego 
Ss swą dziczą. z4) Odtąd ustawicznie .pona­
wiane naiazdy ciężkie zadawały rany, i tak 
dalece trwogą napełuialy kray cały, ze po­
między zastrzeżenia wypadków losowych, 
przy zawieraniu Kontraktów mieszczono, 
na i izd nieprzyieciela koronnego. a s) A lubo

S4) Silnym powodem do naiazdów tych był roz- 
kaz Oktaykarm elany, przy oddania u> rząd 
państwa Kapceackiego Batukanowi synowcowi, 
Huby wraz z drugiemi synowcami Mangu i 
Baydarem, u> towarzystwie oyca Garnka i 
pomocą 300,000 ludzi szczęści// u> dalszych 
ziemiach, szukał.

£5) Liczą ich na Polskę 93, a to podług pano- 
wań: za Bolesława wstydliwego 2, Li/z ha 
czarnego 2, Kaźmierza W. 4, Władysława 
Jl arne.siskieeo 2, Kaźmierza Jagiellończyka 
14, Jana Olbrychta 2, Alexandra 5, Zyg­
munta I. Tg» Zygmunta 6, Henryka Wale- 
zyusza , Stefana Batorego 3, Zygmunta ITI. 
14, Jł łady sława IV. 4, Jana Kaźmierza 5, 
Michała 2, K na III. 4, Augusta II. 2, Sta. 
WęSława Augusta j.

v 1 1
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zwycięstwa i podarunki Hanom uprzątały 
drogę-do Riałogrodu i Kaczybey, był to ie- 
dnalsie c eń tylko swobodnego handlu. 26)

Gdyby Polska nie miała była przeszkód \ 
w wewnętrznem urządzeniu, obsadzona od 
obydwóch mórz takiemi nieprzyiaciołmi, 
ïakiemi byli Krzyżacy i Tatary, iuz sami 
nienawistni, iuż burzeni od zazdrośniey- 
szycn sąsiadów, musiałaby upadać w han­
dlu. ,

Zygmunt I., potężny i gospodarny, 
wiedł kray do kwitnącego stanu, ożywiwszy 
mocą handel na' morzu Baltyckiera, ubo­
gacał go. 27) Gorliwość Króla ułatwiwszy- 
zbywarne płodów, pobudziła wielu możnych 
do zakładania manufaktur wmieyskich swych 
włościach: Mjkołay Czarny RaJziwił, Fir- 
ley, Tarnowski, Faski Gorkowie i inni 
pierwsi byli, którzy w ten zawód wstąpili. . 
Korzystaiąo z wyższości kraiu swego w han-

z6) 7a Zygmunta Augusta Wenecya ułożyła pro- 
. iekt handlu z Polskę pizez spław Pnies-’ru. 

Proiekt ten był układany przez Kardynała 
Çomendcvi. Różne iraktaty między Antnpa 
tem III. a Stefanem Królem, handel takowy 
na morzach Czarnem i Białem zabezpieczać 
rniąły. O Statyst. Polski, za świadectwem 
Çzackiego w dziele o prawach Litewskich 
sf, 45. 1

27) Swięcki Opis starożytney Polski. O żegludze 
i panowaniu Polaków na morzu Ballyckiem. 
T. i. s», 324,

/
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dlu, zabronił w y wozu towarów î wypędza­
nia yrołów za granicę, sami kupcy przyby­
wać po me musieli. .Dla w;pólney zaś do­
godności ustanowił składy ?8) i jarmarki 
pograniczne, 28 29) Anglicy mieli swoie Kan­
tory. 3o *) W tyia to wieku przez wdzięczne 
pokolenia następne Zygmuntowskim zwa­
nym, podług świadectwa Kromera, wycho­
dziło z kn iu za granicę okqło ioo,coo ła- 
sztów zboża, mnóstwo bydła, kom, owiec, 
trzody, rozmaitego drzewa, farby, lny, 
koncpie, miód, wosk, skóry, sól, miedź, 
żelazo, siarka, ołów, gips, wapno etę. 
Była to epoka nayśwletiueyszego stanu PoD 
ski. Z żalem atol: wyznać potrzeba, że po­
dobno zydli znaczną część handlu kraio- 
wego posiedli iuż wtenczas. ’ *) W książce 
pod tytuíem: ad quaerelam merpatorum
„eraůviensk m re«posum iudaomm de mer- 
catura MDXXXIX, o któréy uczeny Czácki

28) w miastach: Kraków, Wieliczka , Rędzin,
Sandorniei z , Wiśaca, Fuulorn, Xrasnostaiv, 
Lublin, Parczew, Kalisz, Poznań, Wieluń. 
Konst. od r. 1507—1566.

59) w Kaliszu, Wieluniu, Czechowie, Baranowie, 
Kobylinie, Koźminie, Zbąszynie, Poniecu, 
MiędzyrzeczuCzarnkowie, Oświeceniu, łię- 
dzmie, Krzepicach. Konst. 1507—1566.

30) w Kownie, Kaźmierzu. —
3D Skutki Konstytucyi 150g. V. I. f. 303 et 

quoniain Zahl aninigeey Szlachcie surowo 
rmeyskich rzemiosł.

!



w r naprawie swoiey o żyda cli wspomina, 
odwi.łuśą się, że kupców ith rodu iest 
320Û, a Polaków okolo 500 tílko. Powsta 
ły głośne narzekanie* j miał bydź przeto spo- 
són kupczenia żydom oznaczony, 3z) lecz 
umieli żydzi pieniędzmi wstrzymać ten za­
mach, mając wielki wpływ, że po Króle­
wskich miast* ch i wsiach siedzieli. Wseé* 
lísko obszerny odbył ubogacał kray cały i 
sam zbytek wprowadził.

Pod Zygmuntem Augustem używała 
leszcze Polska owoców, które Zygmunt I. 
szczeciłj widząc skutki dobre uchwał oyca 
potwierdzić íe starał się( 32 33) chociaż obok 
tych istnę^y szkodliwe np. cddaiące urzędy 
ziemskie. *4) .Sędziowskie, 3S) obrończe36) 
wyłącznie Szlachcie, przez co wzrastał 
wstręt ©d osiadania w miastach, i grunto­
wała się przewaga stanu rycerskiego, który 
już był uśpiony r.a zyski z handlu, mimo 
zachęców, lakierni natchnąć gc chciały 
Konstytucye poprzednicze, uwalmiaiące od 
cełł Szlachtę przedaiącą włfpae płody. 37>

32) Fonst. 1538. F. I■ st.jfsg,
33) Konst. 1566 i 1567.
34) Konst. 1550. V. I. f. 528.
35) Konstyt. 1505. f- 305. V. I. tît. de officla- 

libus.
30) Statut Litewski Rozd. VI. artï XL
373 Konst. J,504. F. I. f. 298’



Z wygaśnięciem domu Jagiellońskiego 
opadła prawdziwa potęga Polski, bandei 
wewnętrzny zaczął niszczić, a za nim i 
wewnętrzny. Przemysł w miastacłi uciśnio­
nych zrrmieyszcny, powiększył potrzeby ob­
cych towarów', a ^wyprowadzanie własnych 
iłodów, coraz wiçcéy trudnościom podle­

gać musiało, przez gotuiące się odpadnię­
cie miast portowych- Szły na wyścigi z 
sobą nieszczęśliwe i niszczące woyny, a 
szkodliwejni urządzeniami wewnątrz. Możni 
właściciele, szlachta i duchowni, starali się
0 przywileie dla wsiów swoich na miasta, 
nie dla tego zapewne» aby mieysea te zro-< 
bić siedliskami handlu irzemioł, gdyż w ię- 
fcsza część zostawała przy- obowiązkach ro- 
bcciznianych, lecz żeby pomno/yć dochody 
Z priipinacyh targów, brukowego bez bruku 
ęte. Mnożyło się więc wiele takich, które 
Śmiech i politowanie wzbudzaią, przeisto­
czywszy pracowitych chłopów na gnuśnych
1 rozwiozłych mieszczanków. Można po­
wiedzieć, ze w miarę rozległości kraiu i 
ludności, w całym śwjecie niii masz, gdzie- 
by w'içréy było miasteczek, hk w Polszczę, 
a niestety 1 mniey miast kwitnących Ob­
sadzano Wnytosívra mieysfeie szlachtą 3 s) 
uciemiężano handel nudawarirm przywile­
jów na mostowe i grobelne 35), a do ta- 38 *

38) Konst. j.66y.
2L.) Konst. 15.0. V. L V. IIL fl. 136. tamże 

/• S89-
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k’pgo przyszło naoużycia, ze w niektórych 
mieyscach na szerokich rowach w polu, 
dla osuszenia wybitych, stanowiono opłaty 
mostowego. Zle gospoď rśtwo, zanie* 
dbanie handlu, prowadzić musi sa sobą 
koniecznie niedostatek, któremu chciano 
zapobiedz przez prawa oszczędnicze 40) ten 
naydobr.ńicyszy wykaz stanu niepomyślnego 
krain. Upadał kredyt przez wewnętizne 
Zaburzenia i v/oyr.vj przyczyniał się nie- 
n.rney do tego zakaz Kościoła pobierania 
procentów od pożyczki, który isdnak nie 
obejmował1 żydów. Musiał przeto kupiec, 
albo swoją własnością tylko zwolna obra­
cać, albo poddać się ich lichwie. Kapita? 
liści zsś odwrotnie, woleli Łydom pożyczać 
pieniędzy, niż chrzescianom, i nieledwie 
ztąti możnaby brać początek summ ka chal- 
nyeh. Tak cisnął się sam handel w ręce 
żydów; iuż wtedy krzyki zazdrości duchem 
gorliwości ubarwione 41 ) nie mcgty wstrzy­
mać ich pomyślności, ani tez pomodz chyże- 
Ścianom. Musiał przecież Zygmunt III. 
ulegając im ograniczyć żydów Krakowsk.ch 
4Z), lecz to zbyt surowe urządzenie długo

40) Konst. 1613. 1620. 16^9. łć83- tóągi 
41} Mieczyński, Zwierciadło Korony Polskiey 

w Krakowie u Jędrzeiowieza 16 y, Przecław 
Moieçki. Okrucieństwa żydowskie, 1618.

ą.2_) Zabroniono un sklepów u> Krakowie, sukno 
Morawskie na łokcie przedaiiać tylko posta-

kr
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trwać nie moMo. Na Seytuie r, 1645 
uchwalono, ahy každý kupiec, kramarz, 
szynkarz i ktokolwiek bądź płodami do uzy- * 
tku handluiący wykonał przysięgę, ze iest

(Ii rodak, przedawać będzie a zyskiem 7 od 
sta, cudzoziemiec żyd tylko 3 Tak 
przeciwna źamfjjrom uchwała, n:e mtgła 
i&k tylko naturalny zrobić skutek, to iest 
więcey ie&zcze dźwignąć handel źydowskij 
bo choćby w myśl prawa postępowano, to, 
enby przez niski stracił procent, odzyskałby 
przez wielość odbytego towaru z szkodę 
współ handluiący ch.

Powodzenie kupca zawisło od powo­
dzenia rolników. Zrodia bogactw, które 
ostatni rozpładzeią, były szczegółutey w rę­
ku szlachty, a pierwszemi stawszy się ży­
dzi, opływ przeto kapitałów mniey skutko­
wał dla Istaiu, bo ani żyoów, ani ich brv- 
■ actw nie można . przyznać za narodowe.

wanie i to samym kupcom Krakowskim oprócz 
jarmarków. Suknami przedniemi, szyarła- 
tncmi, granatowemi, zupełnie pod konjiskatą 
nakazano handlu, daley: złotem, iedwabiami, 
aptekarskiemi rzeczami, przedniemi futrami, 
woskiem, skórami wałowemi, juchtami, kor- 
duanem, chlebem a), serem, masłem, winem, 
'gorzałki palić : sprowadzać. Kupcom chrze~ 
ściańskini èadna przeszkodą bydż, *' tylko 
w mieyscach przeznaczonych przedawać 

aj Wyr« Kukiałka, nie-słoiyiańslu zdaie się po­
chodzić od żydowskiego Kikiel, Kigiel, cia- 
s lo SabatŁiows,



Dla szlachcica na wsi obc iętną by'o rzeczą, 
kto od niego płody zakupuje. Zfd pamię­
tny proroctwa Moyżesza 43) nie przywiązy­
wał się do kraiu, tkał maiątki w swoie kie­
szenie, nic, tíie peświęcaiąc nigdy wzro­
stowi i ozdobie "ego. Szlachcic sprowadza! 
grosz do kraiu, żyd go chwytał, a chłop i 
mieszczanin musiał się kontentować ich 
okruchami. Brak pieniędzy u panujących 
i wzór z niemieckich miast portowych spro­
wadził yjs stcpulee naprzód do Torunia» 
a potem do Gdańska.

Dwie woyny Szwedzkie, pod Janëm 
Kaźmierzem i Augustem Saskim, zadały

4.3) „Żdeymę iarzmo z twoiego karku i więzy 
„twoic potargam, abyś dłużey obcym nić 
,,służył, Patrz, podam ci rękę z odległey 
„ziemi i koniec zrobię z wszystliiemi pogana- 
„nu, między których cie rozproszyłem, lecz 
,,z tobą końca nie zrobię. — Wszyscy, któ- 
,,rzy cie dotkli, będą dotknięci, i wszyscy, 
„którzy obdzierali, będą obdarci. Ale ciebie 
„uzdrowię, i ramy twoie zagoię, mówi Pan, 
„za to, że cie odrzutkiem zowią-. Domy nie*- 
„woli JTakoba obrócę, a nad mieszkaniem iego 
„ulituię się, i miasto odbuduię Ina yłasnj eh 
„pagórkach, i Kościoł Stać będzie tu swey 
„mierze. Powiększę ie, nie zmnieyszę ; zre- 
„bie ie wspaniałemi, nie upadłemi. Będziecie 
„moim ludem, a ia waszym Bogiem. Ty 
,,dziewico Izraele będziesz się weselić, rado- * 
„wać, i wyidziesz na taniec, bo testem oy- 
„cern Izraela, st Ephraim syn móy pieriuQ 
„rodny. “
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ostatni cios handlowi Polski, tat przez sro­
gie zniszczenia, lak uwolnienie z lennictwa 
Elektora Brandeburgskiego.

Nie można przeyrzeć tey dwu wiecznóy 
ftkolo epok: Polakowi bez boleści, ale tez 
porównywaląc ci z -pnprzedniczemi, trudno 
to e znaleźp przyczyny tego osłabienia poli­
tycznego ciała, w woynach i błędnych urzą­
dzeniach. Wszakże naykorzystniey p łożo­
nego braiu handel zawisł szczególniej od 
tych dwd li silnych wpływów. Zważywszy 
brzemię tłoczących nieszczęść ziemie pol­
ską, dziwie się raezéy potrzeba, ze do n.y- 
większey nędzy przywiedzioną nie była. 
Dzięk* obfitości płodów, które wydaie!

Wstąpił w ostatku na tron Król mądrjr, 
zdolny uszczęśliwić naród, Stanisław Au­
gusti W liczbie stałych iego usiłowań i 
zbawiennych żarnie rów, wielkie zaymuie 
tnieyace' myśl wskrzeszenia rękodzieł i po­
dniesienia handlu. W tym celu iui to sam 
łożył dochody własne, iuż zachęcał mo- 
inieyszycli: iakoż powstały fabryk:, ■ żelaza 
Małachowskich, stali Jezierskiego, szklanne 
i syeów Potockiego, zwierciadeł Radziwił­
łów,, porcellany Czartoryiskiego, kobierców 
Ogińskiego, szkieł kolorowych Bielińskiego 
ętc. Wspaniałym to iest widokiem, gdy 
pierwsi w narodzie, wyższości swoiey w 
uszczęśliwieniu kraiu dowodzą.

Otoczony ludźm uczonymi i gorliwy­
mi, przygotował upadek przesądom, w pa-
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miętney i zoszczytney dla narodu Konsty« 
tucyi 3. Maia. Ile tu mogła mieć dobrot 
czynnego wpływu na handel, każdy bez-i 
stronnie przyznać może. I chociaż podług 
dzisiayszego ducha czasu sądzona, mogłaby 
mieć zarzuty, przecież żaden naród wie­
czne yj Konstytucyi mieć hie vno>e i nie po­
winien. Pamiętamy, że krótkie iego istnie­
nie silnie zaelektryzowało kray cały* leci 
uderzył piorun, który gmach narodowy pc 
kruszył. Zamilczmy

Podzielona na części Polska takiego używała 
handlu, irkk stósunki zkraiami, do których 
iey części przypadły i stan ich wskazywały 
J^ko mieszkaniec kraiu, który się Prussoji 
dostał, a dziś składa część znaczną Króle­
stwa, o nim szczególniey mówić będę.

Przyznać potrzeba, że rząd Pruski nié 
mało się trudne, tym kraiem, a naywięcć 
w abonomicznym względzie, gdyż uważając 
go za rolniczy, nie chciał, aby się ubiegał' 
w zawodzie rękodzieluego przemysłu, lecz 
żeby płodami śwoiemi przyczyuiał się do 
wspierania i żywienia taińszego istnąc ch 
wersztatów w dawnieyszych prowincyich. 
Zaiął się przeto czyszczeniem rzek i uła­
twianiem spławów. Warta, Ner, Bzura, 
odzyskały w części swoie prawa, Obra na­
była regularnieyszego drogi.' Nie brak czasu, 
lecz powolność zwytiła w działaniach, nie 
pozwoliła wykonać całkowicie planów, 
reszta w proiektach została, lian dii nabył



większego tuchu, łatwość odbytu ożywiła 
ducha rolniczego; iakoż pomnożył się zna­
cznie wywoź zboża *4), drzewa, wełny etc. 
Właścicrcle bogacili s-ę prędko, wyjąwszy 
tych, którzy nad używając łatwości i* redy tu, 
wypływaiącego z wielości kursuiącyeh pie­
niędzy zby tkuwać chcieli. Powodzenie mie­
szczan wykazywać się zaczęło i w miastach 
4*), osiadli w nich kupcy i rzemieślnicy 
niemieccy Istuące dawrney fabryki sufcien- 
,ne utwierdziły się i wiele nowyrh nałożono. 
Wzrostowi ich stanęły iednak dwie okoli­
czności na przeszkodzie Pierwsza ws; ół- 
ubieganię się fabryk STąskioh, raaiących 
łąko zsmożnieysze, większą sposobność wy­
rabiania tańszego. Droga, zakaz wprowa­
dzania sukien do Rossyi. To s.mo działo 
się z fabrykami żelaza. Sam tylko handel 
surowemi płodem" szedł silniey iak kiedy; 
i lubo wołów, keni i trzody p zez opadnię­
cie Ukrainy i Podola stał się własnoś ią

Rossyi,

ĄĄ) Podług vodciniee Autora .pisma e Statystyce 
Polskiey, wychodzić miało w wieku XVII.

' 9000 łasztów, przy końcu zaś. XVIII, 20,000
pszenicy. Przypuściwszy, ze zabór Pruski 
przykładał się w Ją do tego wywozu to nu 
2700 m. kw. około, które zuymowuł repro­
dukcja niè-pospoLita■,

ą.5^ Oprócz Warszawy, gdyż to miasto przesta­
wszy bydź stolicą, utraciło wiele przez usu­
nięcie dworu, i naczelnych Magistratur k. aio 
wyciu



Róssyi, 'zyskiwały przecież ó wczasowe Prus- 
sy południowe nie mało, na odprzedawaniu 
ich do Szląska, Marchii, Królewca, gdyi 
odbyt z powodu ciągłych woien z Francyą 
był wielki.

W tey epoce Szlachta usunięta od urzę­
dów. nie wiele zachęcona ao służby woy- 
skowey, albo oddawała się rolnictwu, albo 
gnuśniała, —^ Chłopi bo nigdy u nas nie 
handlowali. — Mieszczanie ieszcze nie obu­
dzili się z letargu. Był więc handel w ręku 
żydów, i sami tylko Niemcy zaczęli wstę­
pować z niemi w szranki 4S), na co rząd 
z radością patrzał.

Nadspodziewane wypadki, wstrząsnąwszy 
monarchią Pruską, wzniosły XîfWtwo War­
szawskie, którego głćwnieysze usiłowanie, 
iako związanego Interessent z Francy ą, zmie­
rzały szczególniey do wystawienia potęgi 
wt ■'skoweyj a gdzie Mars bronią szczęka, 
tam nie tylko Muzy, ale sama Ceres i Mer­
kury usż umilknie,

Rolnictwo poniosło szkodę nie zaraz 
powetowaną przez zniszczenie sprzężaiów. 
zniechęcenie, niepewność, ale naywiększą 
przez pomor ludzi w różnych okolicach pod­
czas kampanii 18*2- t. Mieszkańcy miast, 
rzemieślnicy, albo upadali pod ciężarem

^6) Inaczey bylibyśmy może miëli szynki wina, 
bilardy> kawiarnie, utrzymywane przez ży­
dów , tak iak na Woivnia, Podolu i Idi wie,

Ü



woyîîy, albo szukali spokoymeyszego schro­
nienia w ustroniach 47) Handluiący maiąc 
skrępowane ręce iuž przez woynę, iuz przez 
wielkie cła i surowe dekreta względem to­
warów kolonialnych i angielskich, zaledwie 
na życie zarabiać mogli. Bankructwa bar- 
Izt) często się zdarzały. Sami tylko żydzi 
w tym czasie powszechnego zniszczenia, 
znaleźli sposoby zbogacania się Nie maiący 
wiele własności nieruchomych, osiedli w 
w miastach po większej części iako Komor­
nicy, naymniey tracili Tym czasem ma­
gazyny liwerunki, które miliony pochło­
nęły , otwarły dla nich złote żniwo. Cisnęli 
się, iak pamiętamy, na zepsucie dozorców 
własności publicznej, lub dla korzystania 
ruź z zepsutych Im więcćy biedny ziemia­
nin łez wylewał, gdy mu żywność iegtł 

dla dzieci zabierano, tém wiçcéy przyby­
wało pastwy dla żydów i żarłocznych ich 
wspólników. Uważać można było, iak 
w ten czas mnożyły się szynki żydowskie 
w miastach, w których żołnierz tępił swoie 
zbiory i łupy. ,

Przy tak ogromnej konsumcyi, albo

47) W tym to czasie założył W. Starzyński 
to Ozorkowie fabrykę sutúennq, na pustkowiu 
noczątltowo-wśród lasów, dokąd zbiegaiąc się 
hurmem Ma.ystrowieutworzyli piękną kolo­
nią, mogącą wkrótce stać się iedną z pier­
wszych fabryk u> krain



raczóy marnotrawstwie wewnątrz kr alu, 
nieprzyjaznych stósunkach na morzu, wy­
wóz płodów nie m.ogł bydź tylko mały, i 
ten doznawał ieszcze przeszkód w zamyka­
niu portów, czego skutkiem były niskie 
ceny zboz me nagradzające rolnikowi łożo­
nych kosztów. Czuć się zatem dał niedo­
statek pieniędzy, i sami tylko żydzi zostali , 
kapitalistami.

Jak niegdyś w prawach oszczędniczych, 
tak teraz znaleźć chciano pomoc w Mora­
torium. Przeciw niemu i za nim podnio­
sły s-ę głosy, trudno iednak zaprzeć, że ta 
uchwała dla rolnictwa i handlu szkodliwą 
stać się musiała, sprawlaiąc zwykle dzie­
więć złego za iedno dobre.

Tak włokł się handel, albo sprawie- 
dliwiey kramarstwo, gdy Anioł pokoiu 
wszczepiwszy roszczkę oliwną, postawił 
rzeczy w stanie, o którym, przebiegłszy 
w krótkości historyą handlu naszego, mó­
wić zaczynam.
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Handel wewnętrzny.
Jak człowiek poiedyliczy, powodowany 

prawem natury do zadosyć uczynienia po­
trzebom swoim, na celu ma zabezpieczenie 
siebie wprzód, nim go związki towarzyskie 
wezwą do udzielania drugim pomocy, tak 
i naród, zaczém zechce innemu dobr swoich 
ustępować, powmieti sobie zadosyć uczynić.

~řaca jednego, po zaspokojeniu wła­
snych potrzeb, służy do nagromadzenia dla 
drugiego. Tą koleią opatruią się towarzy­
stwa ÿ narody. W tern to wzaiemnem ku 
sobie dążeniu znayduie, się źródło wszel­
kiego handlu: bo podług deiinicyi, handle - 
wać lost to zgromadzać płody natury lub 
sztuki, albo łącznie obydwóch, i te dłu­
gim zbywać.

Krążenie kapitałów iest środkiem na­
bycia bogactw, które są częścią zbytkową 
własności. W miarę ich obiegu wewnątrz 
kralu, rośnie mch zewnętrzny, handel 
przeto wewnętrzny iest podstawą zewnę­
trznego. On to nadaie krajowi potęgę, a 
ludowi szczęście. Widzieliśmy albowiem, 
ze Polska po upadku miast i przemvslu, 
mimo wielkiego wywozu płodów była ubo­
gą. Nie iest ten naród bogatym, w którym 
Ma jednego opływającego w dostatki, sto 
ubogich naliczyć można....

i



’ Handel wewnętrzny zawisł pd ludności, 
a tę dzielić się da na klassy, jv względzie 
itgo : ^

1) Mieszkańców wsiów, chłopów;
2) Mieszkańców miast;
3) Osób, które same przez siebie nie re­

produkują, iako to: szlachta, żołnierze, 
urzędnicy, duchowni.

Pierwsza, pomimo dobroczynnego wpły­
wu, iaki zniesienie poddaństwa względem 
niey miało, nawykła do lenistwa, nieczuła 
lia byt własny, uparta przy dawnych na­
łogach, nie może iąk powolnym wysrępo- 
weć krokiem z przepaści nędzy, w którą ią 
błędy zeszłych w'ekôw wtrąciły. Nie wiele 
ieszcze zamiłował chłop nasz wygody, aby 
się zapalił żądzą zbogacenia się i podwoił 
usiłowania; przestając po części na tern, 
co sam reprodukuje, naywiększą korzyść 
przynosi miastom, gdy w mnogich ich szyn­
kach trwoni swóy zarobek. Towary nieod- 
bicre potrzebne do rolnictwa i skąpey odzie- 
iy, kcńczą reiestr rzeczy poszukiwanych 
w nńeście. Dla ich nabycia, zanosi na- 
wzaiem owcce pracy swoiey, szczęśliwy, 
ieżeli mieszka bližéy takiego, gdzie większy 
zbieg konsumentów ułatwia mu odbyt* 
Spostrzegać się tam zaraz daię większa 
skrzętność w gospodarstwie, większa czy­
stość, przystoyność w ubiorach i zamieszka­
niu. Czu.ąc silnieypze zachęcenie przez 
wielość kupuiących, więcćy pracuie.
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Przeciwnie dzieïe się z wsiami, pod 
małemi i rolniczemi miasteczkami położo- 
»eini; nie ma tam komu przedać, prócz 
iżydów ubogich, nielitościwie oszukujących 
go, a stracić koniecznie musi w walących, 
szynkach. Wiatach obfitych, nie umiejąc 
nadawać ceny zbożu, przez pośrednie uży­
cie go, nie śmieiąc uprawiać gruntów na 
rozpładzanie roślin potrzebnych fabrykom, 
robią taniość zbyteczną rolnictwu szkodli­
wą W latach zaś nieurodzaynych pierwsi 
s»La'ą się ofiarą niedostatku, wyciągaiąc tg 
sarnę rękę po chleb, która go zpłodziła... 
Nie potrzeba wystawiać więcey ubóstwa 
naszych chłopów, maiąc ie przed oczyma, 
lecz twierdzić niożna, że iest iedną z przy­
czyn ubóstwa miast i ich mieszkańców, bo 
pomyślność iednych z pomyślnością drugich 
ácisle iëst związaną.

Druga : Mieszczan uważać należy pod 
względem miast, w których są osiedli, gdyż 
różne są od sieLie ich zatrudnienia. War- 
szaawa n p. i kilka innych znacznieyszych, 
mieszcząc wswérn itonie kupców, sztukmi­
strzów, rzemieślników, spekulantów, za­
chęconych uczęszczaniem naybogatszych 
2 narodu, z korzyścią konsumują plody wiey- 
ifikie, reprodukując nawzaiem obiekta przez 
swóy przemysł. Lecz wieleż mamy takich, 
co nic prócz nazwiska miasta nie maią! 
Mieszkańcy rolnicy, mniey praruiący niż 
chłcpi na wł’: , ztąd tylko większym swoun



wystarcsaią potrzebom, ze iako właściciele 
dla siebie robią. Jeżeli nauczy się który 
rzemiosła, stara się osiąść w iakiem wię- 
kszem mieście, bo nie rylko, że dawno 
io -asteczka małe nasze ogołocone » były z 
rzemieślników, i dla tego nikt się tam o 
nich nie pyta, ale i każdy kupuiący chcąc 
się opatrzyć w rękcdzielne płody, szuka ich 
tam, gdzie może wybierając doskonalsze 
znaleźć. W takich miasteczkach żydzi po­
siedli iuż wyłącznie handel, bo ubogi mie­
szkaniec nie śmie się z niemi ubiegać. Zo- 
rtaie 'tę tylko ieden, którego żyd dotknąć 
się nie śmie, to iest wieprzami. Dosyć 
iest patrzeć na trudniących się nim aby 
wnieść iakie korzyści- dla posady przynosić 
może Handlerze podobni trawią czas ną 
ustawicznéœ chodzeniu z mieysca na miey- 
sce, i skupowaniu podług okoliczności mniey 
lub więcey pomyslném swoiego towaru. 
Rzadka wieś, a żadna karczma nie minięta, 
iuż to z radości pomyślney przedaży, iu| 
dla utopienia smutku po stracie. Obracho- 
wawszy się na ostatek, znaycTuie, że nie 
iest bogatszym w handlu, a uboższym w 
domu.

Smutnieysza leszcze kotev tych, ce 
w fnyśli korzystania z wolności szynków, 
poświęcaią si ï temu zatrudnieniu z całym 
domem. Zyski z tych, iuż s,ame przez sie­
bie szkodzące, podzielone do tego wielością, 
odeymuią mnostwo rąk od pracy. W nich
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to, ieden drugiemu z kolei odbiera maiątek 
i czas j (iakok spostrzegać się daie naywię- 
céy próżnuiąeych ludzi w małych miaste-^ 
czkach) Cóż dopiero, gdy żydzi pochwycą 
w swoie ręce to narzędzie zepsucia i zni­
szczenia ?

Trzecia; Szlachta nasza, lubo przez 
zadawniony gust wspaniałego i kosztowne­
go utrzymywania 'się, powiększa niepośle­
dnio konsumcyą, naywiçcéy atoli pctrze- 
buie z wszystkich ;klass towarów zagrani­
cznych Sposob zaś na iaki ułożone iest 
u nas gospodarstwo wieyskie, przywięzuiąc 
jkonieczme do dozorowania w mieyscu, nie 
pozwala mieszkać w miastach maiętniey- 
szym nawet, a ztąd zmnieysza źródeł ich 
wzrostu, i robi mniey czułymi na los miast 
własnych, byle tylko znaleźć można w nich 
ulubione towary cudzych kraiów. — Ten 
to przymus administrowania wszystkich 
części gospodarstwa wiejskiego przez sie­
bie, zab era naszym właścicielom posiadło­
ści wieyskich, czas i fundusze, mogące 

1 bydź użyte na zakładanie fabryk.
Jest mniemanie wielu, ze rolnictwo 

nasze, w miarę ilości gruntów., nie ma do­
statkiem rąk; ien to prawda, lecz i ta 
druga, że gdybyśmy mieli więcey właści-. 
cieli ziemi, mniey dałby się czuć ten nie­
dostatek, gdyż piacowalihy usilmey.

Znaleźli się w ostatnich czasach nie-1 
którzy goiliwi, którzy obok rolniczych prac



swoich, zaięli się zakładaniem fabryk. 
Oby ten chwalebny przykład zyskał wiciu 
naśladowców !

Woysko przykłada się nie mało w ka­
żdym krain do obiegu pieniędzy i handlu 
wewnętrznego. Jeżeli iednak tna przyn^ść 
zupeiną korzyść z konsumcyi wypływaiącą, 
potrzeba koniecznie, aby było w krain we 
wszystko opatrywane.

Woysko, urzędnicy, duchowni, liczyć 
się mcgą ćo ludności mieyskiey.^ a ta zda­
niem ekonomistów politycznych, skoro ma 
utrzymywać w równowadze obieg pieniędzy 
i handel wewnętrzny, powinna się mieć 
do ludności wieyskiey, iak ieden do pię­
ciu. 4 ? )

Mówiąc o handlu wewnętrznym, nie 
można zaprzeć, że żydzi tak po miastach, 
iak po wsiach mieszkający, przykładają się 
do niego j częścią ułatwiaiąc odbyt, prze­
nosząc płody z mreysca na mieysce, wyra­
biając ie w iakieyś cząstce, częścią konsu­
mując ie, lubo wielka oszczędność żydów, 
posunięta aż obrzydzenia, stawia ich ni- 
J4y klass wszystkich w tey mierze. Lecz 
ie zasadzcią swoie rachuby na handlu za­
grań; en nym, nie tylko mało oddają się fa­
brykom, ale pilnując jedynie iatwieyszego 48

48) Sswecya iest mniey szczęśliwą z tey strony 
od wielu innych kiaiow} \v kiórey ta propor­
cja iest iak i do ij.



zysku w sprowadzaniu cudzoziemskich to­
warów, etawiaią preszkody krfíowym. Ka­
żdy albowiem kupiec mniey zarobić może 
na płodach kraiowych rękodzielni niż ob­
cych, bo gdy konsument z łatwością dowia- 
duie się ceny w samey fabryce, kupiec nie 
łatwo może ciągnąć zysków nadmiernych -}

' przeciwnie zaś cudzoziemszczyzny opłać, ć 
mus" podług icgo własney chęci lub ra­
chuby.

Przyiąwszy za zasadę handlu wewnę­
trznego ludność, nie możemy przypisać iey 
brakowi winy, ze u nas tak iest nikczemny, 
gdyż ifcźli podług obrachunku, Królestwo 
Polskie ma 3,230,105 mieszkańców, a z tych 
£72,608 znayduie się po miastach, a reszta 
po wsiach, co nie wiele mniey nad £ ogółu 
wynosi, przeto okaże się dostateczną, w po» 
równaniu z innemi kraiami maiącemi własne 
fabryki, i proporcyonelną do zaopatrywania 
się wzařemnego, bez uszczerbku rolnictwa, 
— Zaimozenie się rękodzieł i wzrost miast 
iedynem stać się może na to lekarstwem 
a te dwa środki bardzo ścisłe się z sobą 
Ł< czą. / Nie udoskonalą się rzemiosła po 
wsiach, chybaby te w miasta się przeisto­
czyli gdyż niaią nierozerwany między sobą 
węzeł, koiarzy, jcIi łańcuch wspólnéy pracy- 
Rzadki rzemieślnik obywa się bez pomocy 
drugiego, a ileż szkody ponosi w utracie 
czaeu, który na szukanie potrzebnego dla 
swego dzieła łożyć daaemnie musi- Zabro-



nieme przeto mieszkanLi po wsiach rzemie­
ślnikom nie potrzebnym do rolnictwa, w 
skutek urządzeń Pruskich, aczkolwiek ście-

I o . f

śniać zdaie się wolność osobistą, stałoby 
się użytecznem dla miast, gdyż te nigdy 
nie zdołaią się podnieść, dopóki nie zostaną 
siedliskarr- rękodzieł. Rzemieślnicy iednak 
przywiązani do fabryk istnących po wsiach, 
osobliwie takich, którym fizyczne położenie 
nadaie całą dzielność, pozostaliby, co samo 
przez siebie się rozumie.

Lecz staraiąc się o fabryki, stopniami 
w i.ch wyborze postępować należy; towary 
pierwszey potrzeby, i takie, których naj­
większa liczba używa, pierwszém niech bę­
dą usiłowaniem. Ęo przez to nie tylko 
mniey zostanie hołdirących obcemu prze­
mysłowi, ale i każdy przedsiębiorca pe- 
wnieyszym będzie owocu swojego nakladu. 
Wprzód tizeba rolić dobre płótno, niż bat- 
tist, wprzód sukna crdyriaryine, niż saiety, 
wprzód dob-e kosý i noże stołowe, niż 
brzytwy i scyzoryKi: bo ta iest droga do
udoskonalenia.

Przemysł powinien się zwrócić na wy­
rabianie własnych płodów surowych, za­
czerń się obcemi zatrudni; wprzód kraio- 
wjm odpowiedzieć potrzebom, niż kusić 
się przędą w ać za granicę.

Tan ość i dobroć towaru iest rękojmią 
lego odbytu dla rzemieślnika; zawisła ona 
od
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i) ceny materyałów, 2) kosztów, iakie 
na żywność swcią łożyć misi, 3) po­
datków.

Materyaiy kraiawe rriogą bydź utrzymy­
wane w przyzwnitey mierze przez urządze- 

^ 1 nia, — Żywność nie iest wcale droga u
nas, owszem po Rossyi naytańsza w całey 
Europie —r- Podatki są teraz umiarkowane.

Dobroć towaru zależy czasem od mate- 
ryałn, z którego rzemieślnik wyrabia, cza­
sem od samey tylko zręczności iego. W 
pierwszym przypadku, trudno jrm iść w za 
•wody o taniość z tym, który lepszy ma 
pod rękąj w drugim, nie trzeba nigdy 
tracić nadzic. Śmieszną albowiem iest rze­
czą, iednemu narodowi przypisywać szcze- 
gólnieyszą zdstność, a drugiemu zupełnie 
jey odmawiać. Zachęcenia, pokup, są nay- 
większemi sprężynami do usiłowania, z nie­
go emulacya sama się znaydzie.

Zapytaymyi się więc siebî î samych, 
czemu surowe płody nasze, które cbcym 
podaiemy* nie maią bydź wyrabiane w 
kraiu? dla czego maiąc źrodło, daiemy
siebie z' niego komu innemu poić?..........
Chcieymy tylko, a wszystkiego dokażemy. 
Lecz iakiemiż przyjdziemy do tego kroka­
mi?.., O! gdybym choć jedną myślą uioią 
trafił do przekonania współziomków, miał­
bym się za navszczęśliwszego,
- Różne są zdanie, czyli rząd, chcąc za- 

prowadzić fabryk w kraiu, powinien ie brać
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na siebie, lub nie? ia mniemam, źe dosyć 
iest, kiedy ie ciągłą sv/oią obdarza opieką^ 
i uprząta zawady. Naród powinien usiło­
wać bo naylepsze urządzenia dla nieczu­
łych i nieczynnych, są iak uzdrawiaiące 
lekarstwa, których chory zażywać nie chce. 
Mamy dosyć dekretów przekonywaiącycłi, 
ile N. Pan pragnie dźw-gnąć u nas ręko­
dzieła} dłuższego atoli potrzeba będzie na 
SDełnienie zamiarów Jego czasu, ieielt mo­
żniejsza Szlachta ftie weźmie się do zakła­
dania fabryk po własnych dziedzicznych 
lub narodowych miastach^

Ze to przyniosłoby że wszech Biiar ko­
rzyści dla krain, nikt zapewne nie wątpią 
ale ze nawet iest koniecznością, żdaie mi
się.............. U nas z žaletn trzeba wyznać,
že wytąwszy niě wielką liczbę tniesżkaricdiy 
miast większych, pieniądze, iákie są, zrtay- 
duią się w ręku Szlachty i żydów, a beż 
tych wszystkie przedsięwzięcia idą oporem. 
Żydzi dotąd nie weźmą się do zakładania 
fabryk, mimo zdolności osobistego wykony­
wania rżem;osł, dopók" tylko będą mieli 
nieograniczoną wolność wprowadzania to­
warów zagranicznych. Powtórzyć tu albo­
wiem muszę moio mniemanie, ze kupiec 
daleko więcey ma do zyskania, na cudzym, 
iak na kraiowym towarze. Widzimy, iak 
skwapliwie porzucaią żydzi rzemiosła, skoro 
tylko są w stanie załozyć kraśnik 3 z iaką



^wzgardą miir.ią własne fabryki, â śpieszą 
za gra nic ę.

Jak tylko powstaną fabryki ia&ie, mo­
gące wy dolać potrzebom kraiu, powinny 
towary podobnych Zagranicznych, podpaść 
takiey opłacie, ktdraby ie znacznie dro­
ższymi od kraiowych robiły.

Rozważyć dobrze należy, co iuż iest i 
co może byclź w kraiu robione, i czyli do­
wóz z zagranicy bez szkody można zcieśnić.

Wyrzec się systernatu monopoliczcego.
Rząd maiąc przed oczami ogólny stan 

fabryk i potrzeb kraiowych, łatwo, może 
spostrzedz, iakie powinien naywiçcéy zachę­
cać. Niechay w tym celu nie szczędzi na­
gród dla tych, którzy się gorliwszymi 
okażą. ' 1

Uzałaią się powszechn e na zbytnie 
przcwiązarre do cudzoziemszczyznj możeby 
t.o było nayskutecznieyszym środkiem do 
■oclubienia narodowych płodów, skoro ci, 
którzy naywięcćy towarów konsumuią, sa­
mi siy o nie będą w kraiu starać. Nieohay- 
by to było rodzajem patryołyzmu, na któ­
rym Polakom nigdy nie zbywało.

Nie potrzebuję tu iuż przypominać, aby 
cudzoziemscy rzem:eśhiicy odebrali zachę­
cenie, bo wiele uchwał zapewniło im swo­
body. Cisnąć się oni będą do nas, gdy 
będą mieli co i gdzie robić, wilząc dla 
siebie łatwieysze, iak gdzie "ndziey wyży­
wienie. Sposobić się zaczną ubożsi mie-
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szkańcy miasteczeK i miast, trzeba tylko 
ducha i przykładu, a ten nayoknteczniey- 
szym bywa, gdy go daią moinieysi»

Handel wywozowy;
Nie masz znaney ziemi, fctóraby dzisiay 

płodów swoich nie użyczała ludziom. Im 
więcóy oni doskonalą się, tém yviçcèy ie- 
dni drugich potrzebuią, im więcćy poznaią, 
tém wiçcéy pragną... Każdy kray przeto 
coś swpiego na cudze Zamienia. Wielość 
wyprowadzonych piodćw ubogaca go, czy 
to surowych (handel produktowy) czyli prze­
kształconych (rękodzielny).

Lubo handel produktowy iest Zawsze 
pewnieyszy,' czysto rpkodzielny bywra zy­
skowni eyszy.

My nie możemy się pochlubić, abyśmy 
wyprowadzili towary rękodzielne, przeci­
wnie wywoź produktów był zawsze wielki. 
Od nieiekiego zaś czasu, a przynaymaiey 
od lat kilkunastu znacznie się zmnieyszać 
zaczął, osobliwie zboża i bydła. Nie można 
tego przypisać pogorszeniu reprodufccyi, ale 
zmnieyszoney potrzebie Zagraniczney przez 
zaprę wadzenie lepszego rolnictwa, sadzenie

i
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kartofli í ^hodowanie więcey bydła. Jest to 
przestroga dla nas, abyśmy nie spuszczaiąc 
się na pokup zagraniczny, starali się kon­
sumować i ukształać płody nasze w kraiu, 
zamiast odfciipcwania ich od cudzoziemców.

Wiele bardzo płodów naszych kupuią 
Zagranicy, ele tez w zamian my naymniey- 
sze rzeczy % taratąd pobieramy. Wypływa 
z tego owa upodlaiąca zawisłość, która nam 
nie rez Uciążliwą się stała i zawsze doku­
czałaby - ,

Widzieliśmy, iak w roku ißCg nagle 
Znikły u na® pieniądze, gdy za ÿl,Ô98|®44 
zîot. musieliśmy tupić, a od nas tylko za 
17,358,162 złot. kupiono. 4Sl) Ilezby z tey 
summy przy miernym przemyśle kraiowym 
pozostać mogło!...»

Ż pomiędzy płodów naszych, zboże 
będzie stale towarem, którego zawsze 
udzielać innym' będziemy mogli, ręczy nam 
za (to płodne ziemia; lr.cz w ten czaś bę­
dziemy bogatsi, k»edy ta dobroczynnie za­
wsze wydawać, a my mniey wywozić za 
granicę będziemy musieli.

49) Głosy JPV. Jozefa Godlewskiego} Posła Ma­
ry ampohkiego.

Wan-
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Handel przywozowy.
Nie przywozi nikt i íc dokraiu, w któ­

rym przedać nie może; i tyle tylko, na 
ile spodziewa się pokupu. Ani tez kto za 
więcćy kupić może, tylko za ile ma. Han­
del przywozowy przeto zawisł od możności 
kraiu, a następnie zbytku, iaki w nim pa- 
tiuie.

Naddilady nasze mniey podobno uro­
zmaicali potrzeby swoie, mniey znali łe­
chcących podniebienie zamorskich pr^ysma-, * 
hó w, mn.ey trtfnictwa, mniey wyt oru 
było, a chociaż więcćy źródeł bogactw 
otwartych mieli, niż my Dziś pełno do­
niesień o towarach ślicznymi nazwiskami 
ubarwionych; nic nie masz dobrego, co nie 
test sprowadzane z zagranicy, począwszy 
od wyniosłych piór na głowie, aż do po­
deszwy pod obuwiem, wszystko musi bydź 
cudze, ieżeli ma bydź chwalone Niegdyś 
płynęła Polska mlekiem i m.odem, dziś 
płynie gorzałką, a przecież nas częstuią: 
gdańską, francuzką, genewską, amsterdam­
ską lub wrocławskim likierem. Gniią owo­
ce, wysychaią starodawne sady, ale mamy 
jabłka tyrolskie, śliwki francuskie, kata­
rzynki zwane i t. d.

Kiedy raz iesteśmy tak niewolniczo 
poddani zbytkowi, kiedy każdemu za swoie 
pieniądze wymyślać wołno, kiedy łakotniś

D



krzyczałby tlaiyrannią, gdvby mu nie dano 
ieść w Polszczę ostryg» a Delfina dostałaby 
spazmów, gdyby iey odmówiono kapelusza 
paryzkieg'., pozwólmy im.... byle się opła­
cali. Ale towary, których wszystkie Uży­
wają stany, usiłuymy wyrabiać w domu:, 
niecbay sam tylko przepych i wytworność 
lugiiia się przed cudzoziemskim przemysłem.

Wiçcéy przecież nad same zbytkowe, 
szkodliwe są wprowadzane towary takie, 
które kray ma i które są gtównemi przed­
miotami wywozu, iako to: zboże, woły
Ukraińskie 5o), wódka.

Jesteśmy w położeniu, że praca na zie­
mi naszey musi bydz stosunkowo szacowaną 
do sąsiadów naszych, ta zaś cena iest te­
raz taką, że icżeli n, p. żyto przy średnich 
urodzaiach iest niżey 12 zit., nie wynagra­
dza nakładów, chociaż na lepszych grun­
tach. Należałoby przeto starać się, nie do­
puszczać nigdy, aby tak dalece zboże ta­
niało, czego trudno ćokazać bez zcieśńienia 
przy wozu z zagranicy,

Od kilkunastu lat pozakładano u nas 
bardzo wiele i znacznych gorzelni. Nikną 
lasy, bogactwo długim czasem tylko naby-

50) Uwagi o handlu wołmi Ukraińskiemi mogłyby 
się pod artykułem handlu przewozowego za­
mieścić, lecz ze znaczna ich liczba trawi się 
u nasI i handel niemi ma Wielkie wpływy na 
nas z g ekonomikę, tutey o nieh mówię-
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vvać się mogące) a gorzałka zawsze prawie 
nie odpowiada Geiíie zooża, zwłaszcza po 
podniesieniu cła na Komoiach pruskich.

Nawykłszy z dawnych czasów gospo­
darze nasi) bydło chodowane nad brzegami 
Dniepru, Dniestru, Rosi, Teterowa, uwa­
żać za kraiówe, me mogą dotąd odzwyczaić 
się cd powabnego, lecz z wielu niebezpie- 
czeóstwy i szkody połączonego har-dlu woł- 
mi ukra ńskiemr, Pomińmy p< ześladowania, 
zdzierstwa i monopoliczne targi, na lakie 
przeszedłszy granice wystawiamy się, a zwa­
żmy, iakie ztąd dla kraiu wymkaią szkody.

1) Bydło ukraińskie często z sobą przy­
nosi zarazę; ostrożności w tey mierze 
nie są dostateczne.

2) Miłość" cy opasania daią ma naywybor- 
nieyszą karm, uszczuplając iey domc- 
wemń. Często dziś ieszcze daie się 
widzieć w iedney oborze, na szczegól­
ność ooaslewoły, a w drugiey nie mo­
gące wstawać z głodu, mieyscowe kro­
wy. Nikczemnieie przez to zawód 
kratowy coraz batdziey; dowodem tego, 
że woły do rcbcty dzielne są bardzo 
drogie, i nierównie droższe od npasio- 
sionych tey samey klassy, a do roboty 
nie zdatnych.

3) Miasta i miasteczka nasze biią ie bez 
potrzeby w ten czas, kiedy kraiowe 
marnuią się tylko. „

D 3
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Jakich zasad względni ? handlu przy­
wozowego rząd trzymaćby się powinien, 
w artykule u Cłach mówiono będzie.

Handel przewozowy.
Spcyrzawszy na mappę, widzimy, że 

Polska z podawan,a wzaiemnego sobie pło­
dów, od obfiadaicych ią ludów, korzyści 
odbierać może. Rzeki, któremi iest po- 
przerzynana na podobieństwo arteryi, tatwo 
całemu ciału siłę i ruch nadać mogą. — 
Równiny, ułatwiają wyrobienie dróg do­
brych- Nie mamy puszcz, wiefkich bagnisk, 
gór, któreby kupiec musiał przebywaĆ3 
furaż i żywność dla furmanów tania, zgoła 
wszyslko zachęcać powinno zprOwadzaią- 
cego 2 daleka do przebywania naszey prze­
strzeni. Starania i koszta łożone na drogi, 
zapowiadają korzyści dla krain i handlu. 
Nie ma u nas mieysca, iednego małego 
panuiącego niemieckiego zdanie, któremu, 
gdy' przedstawiano, w temtorium iego 
są bardzo z'a drogi, przez co handlujący 
cierpią, odpowiedział: że to lepiey, gdyż 
kupcy dłużey przez kray iechać muszą, a 
zatem więcćy potrzebują.

a 4



Lubo spławy wiele przyczyniłyby oię 
do wzrostu handlu przewozowego, szcze­
gółu 03' za połączeniem Wisły z Wartą, 
wiele iect iednak towarów mogących bydź 
dogodniey na Osi przeprowadzonych, iako 
to: lekkich a kosztownych, i prędkiemu
zepsuciu przez wpływ powietrza podpadają­
cych

Zważywszy, ile towarów rossyiskich 
potrzebują Niemcy, a wzaiemnie Rossy a 
niemieckich, pokaże się, ze wiele kupcy 
nasi mogą iako pośrednicy zyskiwać. Otwo­
rzenie składów, ustanowienie iarmarków, 
po ułatwieniu ^przewozów nay'pewnieyszymï 
są środkami zaradzenia. Jakož nie mało 
Kamy iuž zbawiennych ku temu celowi 
zmierzających postanowień, i słusznie spo­
dziewać się należy, ze znaydą się krajowcy 
umieiąfcy z nich korzystać. Jakby to było 
pocieszającem dla patryotyl uyrżeć na zie­
mi krwią i łzami współbraci od dwóch bli­
sko wieków oblewanej, drugi Lipsk i Frank­
furt! pod dobroczyr.nem panowaniem uko­
chanego Monarchy naszego.
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Pieniądze,
Dopóki mietli, srebro i złoto, będzie 

nosić cechę wartości rzeczy, dotąd pienią­
dze poruszać będą handlem, iuż iako ceł 
iSgc , iuż :ako sprężyna. A chociaż metalle 
nie robią kray wydający ie bogatym, wi­
dzimy albowiem nie raz w nich nędze, są 
przecież miarą maiątków, zasadzoną na przy- 
znaney im powszechnie wewnętrzney war­
tości, a ztąd nayprościeyszem pośredrS 
ctwem handlu- *

Rozmaity stan kraiów, w różnych po­
łożeniach co do pieniędzy ie zostawia. 
Kray nasz, tak w dawnieyszem, iak tera- 
źnieyszem ograniczeniu, więcey nad inne 
gotuie finansową zagadkę; iakim sposobem 
małe rnaiąc rękodzieł, tracąc w handlu ze 
wsrystkiemi innemi, nie maiąc własnych 
kopalni drogich metallów, może mieć tyle 
jeszcze pieniędzy, le ma ? Jakim sposobem 
potrzebuiąc ich zawsze, nigdy r'e był bez 
nich?.. Ze wszystkich zd«ń w te y n ierze 
naywięcey zdaią mi się mieć wagi te dwie 
przyczyny :

1) że Polska nigdy nie miała papierów,
2) że zawsze miała znaczny handel pro­

duktami
Kray, którego zewnętrzny obieg pienię­

dzy nie \est korzystny, wniesienie papiero­
wych pieniędzy, przypłaca utratą kruszco-

/
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wych; ' bo między innemi skutkami iest i 
ten, že trudno iest, aby to idealne boga­
ctwo nie miało prowadzić do zbytku, anay - 
niebezpieczniey iest, ieźli rząd w błąd ten 
popadnie,
- Handel produktami ma za sobą te wyż­

szość, že się corocznie odnawiaj przeciwnie 
zaś towary rękodzielne, dłuższemu uzyv a- 
r.iu wystarczyć mogą. W owym czasie, 
Inedy rolnictwo nic było na takim stopniu, 
w kraiacL wiodących handel z Polską, iak 
dzisiay, dokąd sadzenie kartofli nie upo­
wszechniło si g tak, zyzney ziemi płody, 
skwapl-wiey były zakupowane ; zbytek 
przytém był mnieyszy. Co tedy utraciła 
Potska w spokoyney chwili, odzyskiwała, 
kiedy woyny i zniszczenia przymuszały ob­
cych do szukar.ia nagromadzonych zapasów 
naszych j rok ieden płacił za cztery.

Kiedy w mniey szczęśliwych koleiach, 
iak dzisiay, mogliśmy się obeyść bez pie­
niędzy papierowych, niemożna się obawiać 
w dz;is;ayszey, nie będąc ogołoceni z krusz­
ców ych.
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Kredyt, Bank.
W kraiach maiących obszerny handel, 

gdzie wypłaty szybko po sobie następuiąc, 
wielu handluiącym osobom zabierałyby cza­
su, ustanowiono banki, których bilety za- , 
stępuią mieysce pieniędzy. Wynalazek ten 
należy się Genui, od ktdrey przykład wzięła 
Wenecya w roku 1582» kiedy handel ney. 
większy prowadziły Włochy. W Wenecji 
założono Cirobanc **) (dżirobank), w Genui 
zaś biletowy. 5a) Te urządzenia Amszter- 
dam w roku 1609, a Hamburg 1719 naśla­
dował, za niemi poszło wiele państw. W 
kraiu raszym rolniczym, nie mającym i nie 
mogącym dotąd mied tak wielkiego handlu, 
lak inne posiadoiące porty, biletowy bank, 
mógłby raniey przynosić korzyści, a czę-

5 ’J Kupcy składali summy swoie podług możno­
ści w mieysce pewne pod dozorem zwierzchno­
ści., a te wciągano w księgi. Gdy ieden dru­
giemu miał co wypłacać, przenosił tylko 
summę na imię drugiego. W terminach głó­
wny obrachunek wykazywał, o wiele massa 
którego powiększyła się lub zmniejszyła.

52) Składaiący pieniądze odbierał bilety róźney 
Valuty, które każdy posiadacz miał prawo 
zamienić w banku, me wiedząc, iak wiele bi­
letów znayduie się w obiegu. /Vaywainieyszy 
i naywiększy bank tego ródzaiu utworzony 
został w Londynie 1694.

i
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ściey podpaść wpïywom naJwaręzaiącym 
obieg

Giro-bcnk, lubo pojedynczo dla każde­
go znacznego mieysca, muže bydż tylko 
z dogodności® «stanowiony, lubo wy sta 
wiaiąc p«n ekąd na aw stan handlującego, 
znaydzie przeciw sobie złych gospodarzy, 
nie wzdrygme się go iedudk dobrze rzą­
dzący swym majątkiem kupiec, bo spo­
strzeże, že właśnie ten rodzay otwarty hy- 
poteki ruchemey uim cnić może kredyt iego, 
który ruu isst nader pożyteczny i potrzebny. 
Można go podzielić, na

t) Kredyt hypoteczny, wskazujący wie­
rzycielowi odpowiedzialność w rape- . 
wnïeniu na nieruchomości, lub dorę- 
czonéy zastawie,-i

2) Kredyt osobisry, zasadzający się na 
przymiotach pożyczającego.

Kredytu hypotecznego może pomyślnie 
używać kupiec, ieżeli prawa utrzymuią ró­
wną wagę między dłużnikiem i wierzycie­
lem, a przytén szybko się wykonywają. 
W ten czas procenta powinny bydż mrriey- 
sze. Gdy tego nie masz, kupiec w samey 
tylko rzetelności swoiey może znaleźć po­
moc, przecież zaciągaiąc dług na spekula­
cje handlowe, ryzykownieysze nad inne, 
musi wyższe opłacać.

Kredytu osobistego nie może łatwo 
uzyskać iak ten, który dłuższóm doświa­
dczeniem i widoczną pomyślnością, mógł
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aa niego Ksrobić. Ta niedogodność czuć 
się däie poczynającym. Wexle pomiędzy 
Kupcami szukaiącemi takiego kredytu są 
pospolitą rękojmią, a Trybunały handlowe 
trafnie odpowiadającym Sądem. Bo iakąż 
szkodę i przykrość przynosiłoby kupcowi,, 
gdy drogi czas swóy musiał poświęcać na 
czekanie, az sprawa iego z porządku mię­
dzy mnóstwem innych nedeydzie.

Handel ma řeszcze ieden właściwy so» 
hie rodzay fcredytu, to iest: podawanie to­
warów do rozprzedania % późniejszym ter­
minem wypłaty. I ten polegaiąc na po­
czciwości odbieraiącego powierzenie, iest 
osobistym.

Zastanówmy się cad kupczącymi w na* 
szym kram w tym względzie. Żydzi tizy- 
maiący w swym ręku większą część handlu, 
nie posiadaiąc wiele maiątków stałych, me 
trzymaiąc się zasad moralności względem 
Jśie-żydów, zmyślaiąc bankructwa po od­
daniu dkreeiom kapitałów, odmieniaiąc 
w Jada potrzebie nazwiska, nie mogą mieć 
i nie maią kredytu za granicą i wkraiuj 
a przez kuglaiski sposób kupczenia i nay- 
przemyślnieysze sposoby przemycania, na­
rażając chrzęściariskich kupców na bankru­
ctwa, psiną im go koniecznie. Ztąd pocho­
dzi ten szkodliwy brak ufności, spływaiący 
aż na konsumentów.

■'^m^rNPrvlr*'
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Spławy.
Cłicąc mówić o spławach, trudno wy»

' stawić korzyści ziemianina i mieszkańca 
miast wymowrûey, iak W. Smowiecki w 
dziele swoiem; o rzekach i spławach 

✓ Xiçztwa Warszawskiego. Do niego, 
iako powszechnie cdczytaiące y publiczności 
znanego śmiało odesłać mogę czyteJniKa.

Nie potrzeba przekonywających rozu­
mowań, każdy bez namyśla wzdycha do 
tego szczęśliwego czasu, w którym kray 
nasz uzyska połączenia. Nic albowiem nie 
może wzbudzić sjlniey przemysłu i staran­
ności, iak pewność i łatwość odbytu. Je­
żeli przecie? spławy maią odpowiedzieć zba­
wiennemu swoiemu celowi, muszą takiemi 
tylko obicione bydź opłatami, ażeby tran­
sport. 'rodny był o wiele tańszy od lądo­
wego. Widzieliśmy albowiem, żę Üunay 
i Ren, naywiększe z rzek euicpeyskich, 
mmey statkami bywały okryte, iak mo­
żność pozwalała, dla tego, łę cła opłaty 
i zdzierstwa na nich zbliżały koszta do lą- 
wych.

Maiąc wiele dawnych ustaw zabezpie- 
czaiących wolność rzek, rz$d staranny o 
dobro powszechne, i coraz więcey krze­
wiącą się pomiędzy właścicielami gorliwość, 
powątpiewać się nie godzi, abyśmy nie 
mieli uyrzeć, wiecéy iak dzieiay spław<5w



6 o;
I lubo Monarchia Pruska posiadła wszystkie 
uyśeia wód naszych, spodziewać się może­
my, ze duch iedności i zgody miedzy pa- 
nuiącemi na długo zabezpieczy pam korzy­
ści od natury dane.

.Tai marki.
„Jarmarki nnieysze i walne“ (md wi 

Rusch !3) (Jahrmärkte und Messen) „uwa- 
„żała dawnieysza polityka handlowa z,a ie- 
„dyny środek do pobudzenia i utrzymania 
„handlu przewozowego.

„W Świeższych czasach używali ich Xią- 
„żęta memieckie na podniesienie handlu 
„pojedynczych miast. Dawnięy bywały ko­
rzystne, gdy kupcy zwykli byli sami na 
„n'e, z towarami lub po towary uczęszczać, 
„sprowadzaiąc w iedno mieysca przedaią.- 
„cych i kupujących. I teraz ieszcze wsp'e- 
„raią wielki handel takich okolic, które się 
„dostatecznie ż nim nie obznaymiły, równie 
„iak tych, gdzie nie można bez obawy pro-
--------------T-------------- --

53) Patrz Joh. Georg. Büschs theoretisch-prak­
tische Darstellung der Handlung, Ed. Nor­
mana T. I. St. 513.



„wadzić go przez expeďycye i zlecenia 
„(Spedition und Commission). Ale w tniey- 
„scath, gdzie przewozowy handel ma mieć 
}>st»łe siedli ko, liie można na samych t*lko 
„oznaczonych czasach przestać. Osobli- 
„wie Jarmarki walne są korzystne kupcom 
„takich Łraiów, w których i z których wy- 
„płaty nie mogą następować przez wexle, 
„lub tylko z wielk'emi trudnościami^

Zastósowawszy poważne to zdanie do 
kraiu naszego, spostrzedz się da potrzeba 
zaprowadzenia Jarmarków walnych, rde 
maiąc ich wiele więcey, .ak w Łęczny, 
Łowiczu i Warszawie.

Zamierzone ustanowienie Jarmarków 
na pograniczu na takie towary, które albo 
tranzytowe, aLbo kraicwe, za granicą spie­
niężane bywaią, a przebywszy Komory, 
wifkszey arb: Iralności kupuiąceg" podłegaią, 
są nieodbic'e potrzebne. Nie daymy się 
odstręczyć płytkim wnioskowaniem h«ndle- 
rzy, 2c kupcy zagraniczni do nas na me 
nie przyiadą. Odpowiedź na to leży w na­
turze rzeczy3 ze iezeli będą potrzebować, 
przyjechać muszą, leźli nie, napy chanie 
im towarów nie może się dziać bez szkody 
przedaiących. Lecz aby stósować się oo 
pasma Jarmarków, od dawna prowadzącego 
kupców, szczególniey bydła, owiec, trzody 
i koni, dobrze byłoby, aby feraiowe poprze­
dzały o tyle dni zagrani zne, ażeby prze- 
daiący mögt się nie przedawszy udawać



daley, bez straty czasu; Niech uparty cu­
dzoziemiec oczekuie wmieyscu, ai mu to­
war przyprowadzą, ale Spekulant zapewne 
przyiedcie w nadziei zarobku Okoliczność 
ta iest tak ważna, ze wszelka zwloką przy­
nosi szkodę kraiowi.

Dotąd mówiło się o Jarmarkach 'głó­
wnych, zastanówmy się teraz nad mniey- 
szymi. Spoyrzyimy w kalendarz *— ah! 
cóż tego! — — rozumiałby kto nieznający 
Ich, że u nas handel raa naywiększy ruch 
wewnętrzny. — Oto miasteczka mające ich 
po iê i wieeey do roku. Niektóre okolice 
tak są nawet szczęśliwe, że miłośnik jar­
marków może Ca*e życie strawić w podróży, 
nie oddalając się sześciu mil od domu. 
Cóż przecie na nich zobaczymy?... kilka­
naście sztuk bydła, pa^ę kop łyżek i słoy- 
ków drewnianych, wóz garnków, stolik 

( z szkaplerzam i tasiomkami, tuzin dziadów 
i bab profamliących głosem hypokryzyi 
modły u drzwv kościoła, cyganów wymu- 
szaiących ostatnie sity, idychaiąi.ey szkapy, 
kupy pijanych chłopów, przypstrzone: ieszcze 
piidńszemi dyspozytorami, zmawiające^ się 
na pizypadaiacy znowu w. dwa dni iarmark 
o parę mil, i szereg żydów ćzychaiących 
na swoie łupy. Ileż szkody nie niosą dla 
kraiu takie iarmarki ! — — Miasteczka, 
■w których się odbywaią, uważaiąc dzień 
iarmarczny za święto, próżnują. Okoliczne 
chłopstwo porzuca naynih-ieysze roboty do-



mowę i biegnie, nie z potrzeby* leczzzwy* 
czaiu. Rzemieślnik kładzie narzędzie, i 
chwyta za kwaterkę, a złodziey śpieszy 
z kradzieży dla'utopienia iey w tłumie. Je- 
żeliLyśmy w;ęc chcieli, usuwaiąc te prze­
rażające obrazy nadać v/zrcst cel inaiącyro 
Jarmarkom, potrzeba zmniejszyć liczbę ich, 
nawet w miasteczkach odległęyszych od dru­
gich, dc połowy, Stać się to może bez t 
żadnej szkody,’ bo Zyski mieyřkie znaydą 
cię te same w obrębionej ilości podobnych 
zthaćzek, a gmin potrzeb swbieh szukać 
będzie w stałych kramach, 't'ak zyska han­
del wewnętrzny porządny bieg swóy, a 
miasta wiçcéy mieszkańców.

Cła.
Cła óawnemi czasy były stanowieni 

wprost dla pomnożenia dochodów Monar­
chy} i chociaż dzislay n:e są cz,em inszem, 
iak podatkiem, rządne kraie przecież uży­
wają ich dla nadania handlowi swoiemu 
kierunku ętósownego do potrzeb mieszkań­
ców i skarbu. —- Uważane iako podatek, 
są nayspra wiedli wszy m i naylzeyskym -śro 
dkiem zaopatrywania skarbu, gdyż spadaią
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fia spożycie, któ-e kupiec, zalicza przy wpro­
wadzaniu lub wyprowadzaniu towaru, ttoz- 

' » różnić tu potrzeba akcyzy, dotykające za­
robek i rękodzieła, a zatem stu waiące w 
drodze przemysłowi. Ohydwa te rodzaie 

haktadoW, Jak mówi Büsch: „są nayle-
„pszyré spbscbem rządu, czatowania na pie- 
„nądze w obiegu, i pobierania z ręki ka­
żdego części z tych, kióre na swoie uży­
cie odkłada “

Jako nJaiące nadać kierunek handlowi, 
gdy ren dotąd me może bydź zupełnie wol­
nym y gdy nie iedne są potrzeby wszystkich 
kraiów, w mieysce zupełnych zakazów,. 

• z korzyścią mogą bydź użytej zawsze iednak 
w miarę star u kraiowego

Cła pograniczne powinny bydź różne 
co do rodzatów handiu, jako to: wywozo­
wego, przywozowego i przewozowego.

Tak n. p, piody wywożone z krain, 
które albo nie mogą, albo me potrzebuią 

' bydź przerabiane, nie powinny bydź cłami 
obłożone, gdyż to nie tylko powiększy sta­
ranie spieniężania ich za granicą, ale za­
chęci cudzoziemców do poszukiwania ich 
u nas

Matéryaly surowe, które mogą lub 
mają bydź wyrabiane, povrinny tak by'tz 
cclune, ażeby wyrobione za granicą, stały 
się droiszetr.i od wyrobionych w kraiu. Tym 
sposobem rzemieślnik kraiowy uzyska spo­
sobność reprodukowania tańszego towarów..

niż



niż zagraniczny* tyęh samych materyałów 
potrzebuiąey.

W rolniczym kraiu naszym maiącym 
łatwość cfapdoWeriia zwierzą., domowych* 
wyprowadzanie ich małe ponosić winno 
opłaty, z zachowaniem proporcyi co do 
różnicy* iakie ich części wyrabiane bydź 
mogą wkfaiuy rt. p. bydło, noszące skóry, 
łoy, róg, sierść, owca, wełnę, skóry, trzo­
da szczecinę samą. Konie, iako nieodbicie 
potrzebne do prowadzenia woyny, podlegać 
muszą ograniczeniom* podług okoliczności.

Przywożone do krain towary* niechay 
również będą rozmaicie oclatte. Takie, beż 
których kray i fabryki obeyść śię nie mogą 
i od iakich zawisła ostatnich pomyślność, 
cbcym klimatom właściwe, a zdrowiu ko­
niecznie potrzebne* zadney ttiechayby nie 
podpadały opłacie.

Przedmioty zbytkti mogą znosie naj 
wyższe cła. — Niechay ci, którym się zdaie* 
że się bez mch obeyść nie mogą* przykła- 
daią miękkością swoią* do ulżenia W 
opłatach* uboższe ale asy dotykaiących Nie­
chay pnący wina* araki, herbaty- cżoko. 
lady, ziadaiący ostrygi i inne zamorskie 
przysmaki, noszący tyftyki* koronki* tnie 
etc. pozwolą taniey osolić biednemu gąrnćk 
kartofli.

%



Takie, iekie w traiu są tworzone, skoro 
chcemy nadać wzrost rękodzielniom, muszą, 
leżeli nie zupełnie bydź zakazane (lecz to 
krok gwałtowny) wysokie ekładać opłaty, 
jerlną kontrabanda stawa tutey na prze­
szkodzie, od tey zabezpieczyć się nie po­
dobno zupełniej wszelako ścisłe dozorowa­
nie i surowe kary, tak na przemycających, 
lak ułatwiaiących lub pobłażaiacych prze­
mycenie, leźli iey nie wstrzymają całko­
wicie, zmnieyszą ią niezawodnie. Przemy­
cania iednak towarów takich, które yv kraiu 
znaleźć się m«gą, nie skuteczniey powsią- 
gnąć rre zdoła, iak gdy w dobroci doró- 
wnaią zagranicznym, przy nżższey cenie. 
— Czemuż to nikt nie przemyca z Prus do 
Polst zboża, wódki, miodu, wosku etc.?

Cła zbyt; wielkie na towary, których 
kray mieć nie może, ale potrzebuje łub 
cierpi, podniesione nad miarę, są szkodli­
wym środkiem zasilenia skarbu, uciążeniem 
dla konsumenta, a niebezpieczeństwem dla 
kupca. Pooiągaią go albowiem do przemy­
cania. Mniey śmiały, łub poczciwy upada 
w handlu, staiV5aiąc sig w równi z swoim 
sąsiadem, cc przemycił. Konsument wy­
stawiony iest na próbę, a skarb na szy­
derstwo. J.

I

Gdybyśmy uyrzełi rękodziełnie nasze
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w ty iii stopniu, żeby nie tylko plody su­
rowe, które posiadamy, mogły bydź wyra­
bia ne , ale i obce, wtenczas nie powinny 
cła wstrzymywać ich dowozu. — Materya- 
ły, iakich. kray nie ma, a przecież wyro­
bionych z nich używa rzeczy, mnieysze po­
winny opłacać cła od gotowego towaru, 
bo lepiey, že kapitał przy bywaiący z pracy 
zostaie się.

Przewożone-(tranzytowe! towary przez, 
kray, nie należy do tego stopnia obkładać 
cłami, ażeby kupcy odstręczać się moglij 
chociażby nawet położenie zmuszało ich, 
trudno przeciwne postępowanie nie nazwać 
zdzierstwem Prowadzący Czy lądem, czy 
wcdą, takim tylko sprawiedliwie mcgłby 
podlegać opłatom, iakieby wystarczały na 
wynagrodzenie kosztów przez kray pono­
szonych z iego wżględu, gdyż i tak pomna­
żając konsumcyę, przynosi korzyści. Suro­
we obchodzenie się z kupcem zagranicznym 
przy expedycyi tratizytowey, moie także 
pozbawić kray zysków z przewozu. Mamy 
przykład z własnych naszych, że gdy w roku 
17^0 dyryguiący podówczas Minister Schla- 
berndorf wydał rozkaz, aby Polacy prowa­
dzący towary z Lipska, dla pobrania pół 
od sta, w Wrocławiu ładunki wypakowy­
wali, i surowo zaczęto ich przetrząsać, 
ada wal i się aż do cofnięcia tego urządzę-

£ &
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nia, pod następny :n Mmjstrem, przez Cze­
chy i Śląsk Austryack;.

Pomocném iest dla handlu, a ieszcze 
więcey dla miast, obdarzenie przywileiem 
na składy towarów przewożonych; znay- 
du?ą przez to zasiłki wzrostu, kray zaś zy- 
skuie korzyści z przystawy. Strzedz się 
atoli potrzeba, aby Hn nadawać prawo po­
bierania, iakich bądź cełł, a przynaymniey 
mogących odstręczyć kupców Bardzo do­
syć, gdy zyskuie na konsumcyi i łatwości 
mięszania się do handlu. Miasta bliższa 
granicy są naydogodnieysze nà podobne 
składy, byle tylko posiadały gmachy odpo- 
wiadaiące tak wygodą, iak bezpieczeństwem 
zamiarowi,

Handluięcy.
’i

Niezaprzeczoną iest rzeczą, że ktokol­
wiek handluie, przynosi korzyść kraiowi, 
Lepiey ;est, kiedy kjassa laka właściwa na­
rodu nim się zatrudnia; naylepiey, kiedy



go wszystkie iednakowo cenić mr.it :ą i po­
dług możności nim zaymuią. Ale nayszko- 
dliwiey, ieżeli przesąd lunu, albo wada 
prawodawstwa poda szanowny ten stan w 
upośledzenie.

Mało iest wprawdzie kraiów, gdzieby 
sami tylko kraiowcy byli kupcami, i isk 
żadnemu cudzoziemcowi nie powinien bydź 
wzbroniony przystęp do kraiu, tak i zakła­
danie w nim handlu. Częściey atoli cier­
pieć musi uymę kapitelów, przez cudzo­
ziemców, lak iraiowców. Jest wiele ludzi 
wprawdzie, przeiętych kosmopolitycznym 
duchem, którzy tam oyczyzń$ sobie obie- 
raią, gdzie im dobrzej lecz są i tacy, co 
wśród pomyślności w obcym kraiu, wzdy- 
chaią do własnego, i nazbierawszy maiątku, 
powiacaią na łono tamilji i dawnych przy- 
iacioł, używać owoców z cudzej zebranych' 
roli. Rzadko się zdarta, ażeby kto wzią­
wszy z sobą znaczny maiątek, porzucał 
kray swóy, gdzie mógł żyć wygodnie, gdue 
mu się dobrze powiodło, e przenosił na 
ziemię nic go dotąd nie wiążącą: musia- 
łyby go, albo prześladować s na własney, 
albo wielkie i pewne widoki do tego pobu­
dzać.

Żydów każdego kraiu słusznie można 
za cudzoziemców uważać. Tam, gdzie ich

i
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îrnieyszp iost liczba, a kraiowcy trudnij 
się handleni zusiłnością, nikną zyski, kt«5r& 
do siebie w duchu odosobnianii się sobie 
właściwym, przyciągają. Ale u nas, gdy 
liczba ich iuż prawie siódmą część ludności 
wynoir, gdy na dwudziestu ich kupców i 
handlerzy, ledwie iędnego kraiowca liczyć 
można, gdy wszystko kupuią* i wszystko 
przedaią, obawiać się należy, aieby przy 
swoiem zbyt oszczędnem życiu, obiegającą 
gotowizna wie przeszła zupełnie w ich ręce.

Od czasu, iak żydzi pochwycili handel 
azemźe bogactwa nabyte wynagrodzili kra­
jowi? czy przyłożyli się do wzrostu miast? 
czy pozakładali fabryki? czy podnieśli rok 
nictwo ? Jeżeli handel prowadzili to bo* 
gacąc siebie nie kray; wszakże mamy do­
wody w oczach. Gdyby można zawierzyć, 
że w epokach zniszczenia Polski utrzymy­
wali handel, potrzebaby wprzód dowieść, 
že bez nich byłby upadł. Większą podobno 
iest prawdą, że każdego zaburzenia w na­
rodzie używali na podgarnięcie go, i mnie* 
miski, že w każdym kraiu zyskaliby podobną 
przewagę handlową, któryby tego dośw'a* 
dczai, co Polska,

Nie mówię ia, ze iest szkodliwem han­
dlowanie žvdów, ale |e lepiey byłoby, gdy* 
by krajowcy podzielili z niemi przynay*



mniey tę igałęi przemysłu j bo więcóy pe­
wnie spływałoby zysków na ziemie naszą 
i naród. Pytám się, czyli Turcy się do­
skonalą, a Turcya wzrasta w potęgę, za­
możność i porządek, chociaż Grecy i Or­
mianie wielkie u nich prowadzą handle? 
■Wszystko oporem Idz'e. Nie chcę zabra­
niać im handlu, ale sądzę, że bardzo po­
żytecznie byłoby7, gdybyśmy mieli więcey 
narodowych kupców, niż dotąd- Powta­
rzam tylko słowa posłów Kozackich do .larw 
Kaźmierza i „Nie szukaýmy wprawach su- 
„rowości przecie żydom, ale pilnować na-i 
„leży, ażeby nie byli w mocy nas obdzie­
lać.“ i4)

Jakże przecież tego dokażemy, ażeby 
od ùawü- uśpiony duch w narodzie ohu,r 
dzid? Spuszczać się na czas i na owocu 
pokera, rie iest dosyć: należy usiłować.

Cd tych, którzy pierwsi stawali w obros 
nie oyczyzny, którzy zawsze hędąc iey ozdo­
bą, tylokrotnie dźwignęli ią z nieszczęść 
woyny, oczekuie Polska wsparcia i zasiłku 
w pokoiu. Szlachto ! do licznych usług 
twoich kratowi, przybiera i zatrudnienie

54) W M. S Bibliat. Załuskich: świadczy uczOt. 
ny Czacki yi r os prawie o żydach st, 99.



wp handlem. Mechay ci w tym celu pa« 
tryotyzm wipcóy, niż chęć zysku przewo­
dniczy, a sąd świata, który ci wiele pizy- 
znale, I tu ci sprawiedliwość odda,

Nie masz iuż podobno takich, którzyby 
mniemali, że kupiecrwo uymuie zaszczy. 
tów. Zastrzegła ieszcze konstyt. 3. Ma*a 
wszelkie przywileje handluiącey szlachcie; 
dziś istną ca nie położyła żadnych zawad 
w tey drodze, wszystkie mądra rządy ró­
wne w tym celu wydały przepisy, Za po­
mocą połączonych bogactw wszystkich .sta­
nów, zakwitł handel Anglii, Hollandyi i 
Francyi: to samo stać sip musi i stanie 
wcześniey czy późuiey w Polszczę.

Od dawnych wprawdzie czasów szlaclu 
ta nasza zamiłowała życie w;eyskie i bawi­
ła sip rolnictwem. Odrywać od niego wła-- 
ścicieli, nie byłoby może korzystnie, mamy 
gtoli wielu posjc łających majątki w sum­
ma eh. kilkanaście tysipcy, a czasem wiele 
mriey odziedziczający, o niczym innem nic 
myśli, isk o zadzierlawif.niu iakjey wioski, 
w ktoróy strawiwszy lat kilka, mimo tego, 
Że żył skąpo, znayduje, ze sip niczego nie 
dprobił, i posadzie pię dobrego nie przy­
czynił. — Nie byłliby szczęśliwszym , załg« 
żywszy iaki handel?,,.,
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Wielu iuź przeieło sj; pewnie tą my­
ślą, lecz mało dotąd ośmieliło j bo w? wszy- 
stkiem początek iest naytrudnieyszym, bo 
poiedyńczy człowiek sarney obawia się no­
wości,

Ku temu celowi byłoby może naype 
wnieyszą drogą utworzenie Kompanii han? 
dlpwyęh, ss)

Niechayoy W každém Województwie pc 
jedney założono w mieyscach odpowiadaią 
cych. Do niey miałby przystęp każdy 
członek narodu bez yożnicy stanu, biorąc 
akcye za złożeniem pieniędzy. — Z pomię­
dzy akcyonistów wybierani byliby Dyrekto­
rowie, dozoruiący j opiekujący się własno­
ścią kpmpaniczną i Ajenci trudniący się

55^ Nie od rzeczy będzie -podać tutey niektóre 
wiadomości historyczne o Kompaniach han- 
dlowych, — Pod panowaniem Królówey Elż­
biety roku 1503 itworzyła się Kompania, 
która z początku z Turcyą tylko handlowała. 
W rokit 1591 zaczęła zwiedzać Jndye zacho­
dnie 1S0C zdołąłtf iui własną Zachcdnio- 
Indyiską ustanowić, I700 połączyły się obie- 
dwis w Londynie. W Hollandy- roku T593 
założyli niektórzy 'Leelandscy kupcy Zacho­
dnio- Indyiską. Stany Hollenderskie Wscho- 
(Inio-Indyiską 1607. fV Dariii Çhrystyan

\
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kupnem lub przedażą. Ja!c pierwsi, tak 
drudzy, naradzaliby się wspólni© nad wszy- 
stkiem, co się Kompanii tycze. — Przy wy­
borze pomienionych członków czynnych 
Kompanii powinnoby się mieć wzgląd, tak 
na stan ich. maiątku, iaico zdolności. —> 
Kom parne te prowadziłyby tylko hurtowy 
handel, zakupuiąc przez swych Ajentów 
płody kraiowe dla wyprowadzenia ich za 
granicę, a przywożąc towary potrzebne w 
kraiu, lub tranzyto. —r- Od niey pobiega­
liby na częściową przedaż, kupcy po ma­
łych mosteczkach, nie mogący sami spro­
wadzać sobie.

Jest rzeczą niezawodną^ że Kompanie 
taüie zyskałyby kredyt w kraiu i za granicą j 
mogłyby go przeto udzielać wzaiemnie z rę-

— i
• ■ i

IV. rolni 1618 Zachodnio-Indyiską. W Szwe­
cji Gust c w Adolf nadał siedlisko głównej 
Kompanii w Gotenburgu 161:7. — Hf ranců- 
zkich naypierwsza bjła Chińska od Ludwika 
KII, przywileiand obdarzona„ Najważniej­
sze atoli winni swoie istnienia sławnemu Mi­
nistrowi Cólbertowi. Za i ego staraniem lą­
dowy i morski handel najświetniejszymi były. 
Wysłał kolonistów do Pondichéry, Kanady, 
Kayenny, Madagaskar i t. d. P-oku 1664 
S,ałozjł Wschodnio-,Zachodnio -Indjiskq. Kom- 
manią, Aby i Szlachta do handlu także za-*



koynńą. iSlie ieden üyciec pie będąc w 
etanie udzielić synowi swoiemu kawałką 
?iemi albo gotqwiziy, lecz mający odpo­
wiedzialność, ułatwiwszy mu kredyt w Kom­
panii, zrobiłby z niego czynnego i szczęśli­
wego obywatela przed swoim zgonem.

Można wprawdzie zarzucić, že Kom­
panie prywatne stale utrzymać cię nie mo­
gą; przecież proiektuiąc ie dla podniesieniá 
handlu, krótki czas dostatecznym się zdaie 
dla dopięcia celu. Trzebaby iednak, aby 
biorący akcyą obo więzy wał się nie podno­
sić iey prędzey, iak w trzy tata; przy obra­
chunkach zaś dorocznych bilansowych, od­
bierałby część zysku.

Lecz nie iest to mieyscs wskazywać 
prawidła rozporządzeń Kompanii. Osobnych 
to Dior wjmaga: których doskonałe tłany 
kreślących tern pewniey nie brckuie, gdy

chçconq. była, postanowił Luäwik XIV., ie 
iade.n Szlachcie nie utraci mc z swoich przy-: 
wileiów, gdy kupczyć będzie, osobliwie na 
morzu. W Wiedniu utworzyły się Kompanie 
pod Karolem VI. Wschodnio-Indyiskie w r. 
1723. — z Dzieła G. C. Claudius Der Rath- 
geber bey den vorzüglichsten Geschäfts- und 
Ilandlungs-Ąngelegęnheitefi. Leipzig 1305,
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o handlu pomyśli ta Massa narodu, o ktd- 
rey Rousseau powiedział, že iest wszy- 
stkíem, Sff) i która zrównawszy się dziś 
% w&zystkiemi co do praw, nie przestaïe ce­
lować gorliwością dlą Oyczyzny

56) Gouvernement de Pologne T, z. Ch. VI. p, 
234, Mdii. de Deus Pmu.
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